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28. Xl.-2. Xll. 

Sesja SRP 
odbędzie się 
w War8zawie 

dz1eń pobytu w Polsce 
oartvino-rzqdowei NRD 

w dniach 27-29 września to­
czyły się w Wiedniu obrady 
Swlatowej Rady Pok.oju. Ob· 
rady otwarte zostały referatem 
przewodniczącego Prezydium 
Swiatowcj Rady Pe>koju prof. 
J. Bernała, poświęconym oll!ó 
wleniu alttualnej sytuacji mię 
dzyuarodowej 1 wynikających 

Po isanie wspólnego oświadczenia 
Wi lki wiec przyjaźni w Warszawie 

z niej zadań śwlatpwego ruc~u 
pokoju, po czym rozwinęła się 
dyskusja. W wyniku obrad re­
terat prot. Bernala został przy­
jęty oraz uchwalono 4 rezolu­
cje: 

1. o zwołaniu w dniach 28.XJ. 
d,o 2. XII 1963 r. do W;i,rszawy 
sesji Swlate>wej Rady Pokoju; 

2. w sprawie Kuby; 
3. w sprawie sytuacji w Po­

ludnl<iwym Wietnamie; 
4. w sprawie PołUdnl<iwej 

Afryki. 

Poniedj lek, 30 'l.\T.Zeiśnia 
br. był statnim dnieqi. po­
bytu pan .iill0-rzadowei dele­
gacji N' .'eokie,j Repuibltki 
Dema;k:raiycilnej w naszym 
kraju. \ 

w i;O<lzinaf porannych i;oo 
cie zwiedz;ili stytut Eeleiktro 
technik.i w iędzylesiu. 

Następnie g< cle ud"'li się na 
zwiedza.nie m ts.ta. W. Ulbricht 
i pozostali · cz! nk-O'Wi>e delegacji 
interesowali s szczególnie me­
todami budow ·ctwa, techn{>l<J­
glą or3z bud etwem prefa· 
brykowanym. 

Zadani 
łódzkich środowisk t , rczych 
01 iw1et1e uchwały XIII Plenu KC PZPR 

w Komitecie l.ódzkim par til odbyła, sic: czora,j nar~- , 
da. środowiskowa. pra,cowników kultur~, rasy, , rad1a 
I telewizji poświęcona. omó wicniu reahzac, zadan wy­
nikających z uchwał XIII Plenum KC P R. W obra­
dach którym przewodniczyła I sekreta,rz PZPR M. 
Tata;kówna-Majkowska, wziął udz!a,l s~krct z .KC PZPR 
_ Artur Sta,rewic:i;. Uczestniczyli w nich kze: sekre- I 
tarze J{L i KW H. Rejniak ł J. Szczeblews oraz prle­
wodniczący Prez. RN m. ~~dzi E. Kaźm rcza,k i wi-
oepr.zewodniczący Prez. W OJ, RN J. Pry 

Wstępem do dyskusji by! re 
terat .,Główne kierunki pracy 
ideologicznej w środowiskach 
twórczych prasy, radia i tele­
wizji", który wygłosił sek.re-

....___, 
tarz KL H. :;:,zj;:;iak. Podkre­
ślił on znacz~e pracy ideo­
we i konieczn · większego za 
angażowania tie.i organ<izacji 
· (Dalszy ci na str. 2) 

W 14 rccznicą proklamowa ia ChRL 
Dziś mija 14 roczniica proklamowania Chi kie~ Repu„ I 

bliki Loo<>wej. • w dniu święta narodowego ChRL przesyła, y narodoW1 
chińskie1mu serdeczne zyczenui. 

PODPISANIE WSPÓLNEGO 
OSWIADCZENlA 

W godzinach popołudnio­
wych w Belwederze oobylo 
się uroczyste podpis.anie WS1pól 
nego oświadczenia z okazji 
wizyty delegac.ii partyjno. 
rządowej NRD w Polsce. 

Pod tekstem wspólnego o­
świ.i.dczienia złożyli podpisy: 
I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka i prezes Ra.dy 
Ministrów PRL Józef Cyran­
kiewicz oraz I sekretarz KC 
Niemieckiej Socjal:hstycmej 
Partii Jedności WaHer Ulbricht 
i zastępca przewodniczącego 
Rady Mi!llistJrów NBJ) dr 
Lothar Bolz. 

WIELKI WIEC PRZYJAZNI 

Manifestacją przyjaźni z są 
siadami zza Odry i solida:r -
no.ści w walce o wspólne ce­
le - ,pcikói i socjalizm był 
wielki wiec, ja.kii odbył się w 
poniedziałek po południu w 
Sali Kongresowej Pałacu Kul 
tury i Nauki z udzialen:i P~­
tyjino-rządowei <lelegae11 Nie­
mieckie.i Repwblik:i Demokra­
tyc:zinej · oraz członk.ów kierow 
niotwa PZPR i rządu PRL. 

Wiec zagaja I sekretarz KW 
PZPR - wa1e1nty Tiitkow. ktÓ­
ry w imieniu spoleczeńs1twa 
sto1icy serdecznie ~ita ,gości 
niemieclkich. Na .p-Odium wcho 
dzą harcei°Ze - wręczają gaś. 
oiom kwiatv i zawiązują czer 
wone chusty. 

Wznqsi się go,rąca owacja 
na cześć przyjaźni obu kra­
jów. Rozbrzmiewa tradycyjne 
„sto lat", 

Następnie rprzemowie wy­
głasza Wlady.s:ław Gomulika 
(tekst przemówienia podaje­
my na str· 2). Wystąpienie I 
sekretarza KC PZPR zebrani 

przyjmują dlugo,t:rwalymi o­
klaskami. 
Serdecm~e wHają uc.zest­

nky wiecu wcl1odzącego na 
mówruce WaLtera Ulbrichta 
(tetkm przemówienia podaje­
my na str. 2) 

Wznies..ioine przez mówcę na 
zakończenie przemówienia o­
ki'zyki na cześć bratenstwa i 
Wl'l)JÓłpracy krajów soo.iallis.­
tyeznych, ina cześć pok?ju . i 
socjalizmu gorąco pocleJmUJe 
cała sala. 
Część oficjalną wiecu koń­

ez.y chóralny śpiew „Między­
narodówki". 

W części artystvczne; wy­
stąipi.l Państwowy Zespól Pieś 
ni i Tańca „Mazowsze". 

UROCZYSTOSC POŻEGNANIA 
DELEGACJI NRD 

~rednio z Pałacu Kuątu­
ry i Nauki delegacja partyjno­
rząd<iwa NRD uda.ta &ię na 
Dworzec Główny. Tutaj n•stę­
puje Ul"OCZYStośĆ p<>ŻegitUlll\ia 
g-0ścl, k.tórzy poelą!(!em specjal­
nym Udają się w drogę ;powro­
tną do Berlina. 
Delegację żegna.ją czlonlrowfo 

na.Jwyższych władz partyjnych i 
pań5,twowycil, 

Parlament kon21Jskl 
rozwięzoną 

Nlel)<lkojąc., wieści naplywa.ln 
z Konga, w niedzielę poliej.n 
areszt<JWaJa dwóch depuoowa­
nych do parlamentu !kongijskie­
go. 

Jak don<JSI agencja AFP, pre-
2yden,t Kiasavubu ll'l()Związal :pax­
Jame.nt kcng1jski. 

Padament stanowił osta.tnle i 
jedyne legalne forum pUJbUczne 
walki o uruezalwnienie kraJu 
oo dykt:aitury obcego kapitału, 
o istotną reall:llację niepodległoś­
ci Konga. 

~~~~~~~~~~~~~~~-

Najpilniejsze problemy 
przemysłu bawełnianego 

Wczoraj odbyła S'ię w Lodzi ogólnobranżowa narada przed­
stawicieli przemyslu bawełnianego poświęcooa omówieniu 
realizacji uchwały rządu i CHZiZ. W obradach udział wzięli: 
minister przemysłu lekkiego E. Stawiński i przedstawiciel KC 
PZPR K. Bareckl. Podstawą szerokiej dyskusji stal się re­
ferat •Z-cy dyr. Zjednoczenia Przem. Bawełnianego do spraw 
ekonom_icznych W. Ja.nkowskiego, w którym przedstawił on 
aktualną sytuację w przemyśle bawełnianym. 

Wykonanie planu IV kwar-

W drodze powrołnei do Berlina 

Serdeczne pożegnanie 
na dworcu w Kutnie 

Na wiadomość, ze goszcząca w Polsce od 6 dni partyj­
no-rządowa delegacja NRD z Walterem ffibricbtem - I 
sekretarzem KC SED i przewodniczącym Rady Państwa. 
NRD w drodze powrotnej do kra,ju przejeżdzaó będzie 
prze; Kutno - na dworzec kutnowski przybyły liczne 
delegacje z miejscowych zakładów pracy. 

Budynek sta,cji udekorowany flagami Polski i NRD 
pozdra,wia dostojnych gości wielkim transparentem. 

Na chwilę przed nadejściem 
specjalnego pociągu. wiozące­
go delepację wchodzą na pe­
rony I sekretarze KL i KW 
PZPR tow. tow. Michalina Ta 
tarkówna-Majkowska i Stefan 
J ędryszczak, przewodniczący 
Prezydium RN m. Lodzi i 
Woj . RN - Edward Kaźmier­
czak i Franciszek Grochalski 
oraz gospodarze powiatu. 
Kilkanaście minut po godz. 

22 pociąg zatrzymuje się na 
dwo•rcu. Przedstawiciele władz 
wchodzą do salonki, pozdra­
wiają członków kierownictwa 
NRD. Serdecznym powitaniom 
towarzyszą naręcza kwiatów i 
okrzyki przyjaźni zgromadzo­
nych na dworcu setek miesz­
kańciw miasta. 

Walter Ulbricht zbliża si ę 
do okna i gorąco pozdrawia 
delegacje zakladów pracy. 

„Wywozimy z Polski piękne 
wrażenia. Nasza wizyta przy­
czyniła się do umocnienia 
przyjaźni. Mogę was zapew­
nić, drodzy przyjaciele. źe zro 

bimy wszystko, by nigdy na 
ziemi niemieckiej nie zrodziła 
się nowa wojna. Jesteśmy 
przekonani, że wspólnymi si­
lami wszystkich krajów socja 
listycznych uda się nam do-

1 

prowadzić do dalszego odprę­
żenia w świecie". 

Tow. Ulbricht przekazuje na 

stępnie · mieszkańcom Kutna 
życzenia dalszych osiągnięć i 
serdeczn~e dziękuje za miłe 
powitanie. Ostatnim słowem 
„Freundschaft" i „Do widzenia'~ 
towarzyszą okrzyki na cześć 
przyjaźni i dobrosąsiedzkich 
stos unków między Polską i 
NRD. 

Kiedy pociąg powoli rusza 
dworzec rozbrzmiewa do• 

nośnym „Sto lat". 

Optymizm 
Stevensona 

Stały przedstawiciel USA w 
ONZ, ambasador Adlai Steven• 
son cśwladczyl, źe istnieje na• 
dzieja iź WS<Chód i zachód po­
rozumieją się w sprawie niero:i;­
powszectmianla broni jądrowej; 

US·tan·owlenia posterunków in• 
spekcyjnych. które ostrzegałyby 
prred niebezp.ieezeństwem nie­
spodziewanej napMei ora:i; w 
kwes.tii zakazu umles7lczania w 
kosmosie obiektów z tadunkamł 
nUklearnymi. 

Po raz sześćsetnv 

Gaudeamus igitur 
Po raz sześćsetny w dziejach naszej państwowo.ści l11&UJlll· 

rujemy rc·k akademicki. Nigdy dotąd prastara pieśń braci 
żakclw: „Gaudeamus igi-tur" 111ie b:ra;mia.ła, ·ta.le d<llniośle i uri>"" 
czyście, jak w tym roiku. Zaśpiewa są dziś 180~tysięczna rze­
sza posiadaczy inde ksów wyższych uczel•nJ w 74 wyższyrh 
szkctach: w p).'...starym centrum uniwersyteckim Europy -
Krakowit> i w iu•jmłodszym ośrodku akademickim - w Ra:e­
szowie. W L odzi I Poznaniu, Katowicach, Gdańsku, Warsza­
wie, Lublinie, w Szczec.:inie. Uroczyście, bo to jubileusz nie­
zwykły, ja,kim poszczycić i!i"lę m()Że w Europie Ul.ledwie kilka 
kraj-Ow o starej kulturze. Dlatego ten wielki dzień jest nie 
tylko śv1iętem pięciu tysięcy studentów Uniwersytetu Ja­
gielllońskiego , i 800 jego pra.oownlków nauki. Jest to święto 
całego narodu, święto kuJt.ury eur-0ipejskiej, w której two-
1-zeniu i kształtowaniu brała czynny udział krak·owska, Alma 
Ma.ter, od zal!'aniia swego istnieui~ s:iużąc narodowi, postę­
powi i ludzkości. 

Nigdy rola wyższej uczelni w życi~ społeczeństwa nie ·była 
fak wielka ja.le w P&lsce Ludowej. K~.źdy krcik naprzód Jii.ki 
zrobiliśmy i planujemy robić w przyszł~ci w ro2woju eko· 
nomiki I kultury - byłby niemożliwy bez specjalistów rz dy­
plomami. PO<lska Ludlm'll. w oklresie 19 la.t swego Istnienia 
umożliwiła. zdobycie wy;f.&zego wykszta.Jcenia. blisko 410 tysią­
com osób. Za jeden dyplom wyższej uczelni spo1eczeństwo 
płaci pół miliona złotych. Są to inwestycje koniec:me i opła­
calne. One decydują o permruneniinym rozwoju naszego km.ju. 

Przed kilku la.ty pla.ncwaJiśmy, że w 1980 r-0ku powinno 
być 810 tysięcy dyplomantów. Jyź dziś widać, że nie spoty­
kany w d2liejaeh naszego kraju rozwój ekonomiki, życia 
~spodarcrLego, kultury - zmusza nas dg P<J.dwyiszenla. tej 
Uc.zby. Na 10 tysięcy mieszkańców ma.my dz;iś 56 studentów. 
N'iew.iefo krajów w Eur-0pie moiże się posrozyclć takim wskaź­
nikiem. 
MyśH te powinny fC1Wal"zyszyć wielkiej rodzime ża.ków 

ukla<laJącej wla,sny plan pracy n01Wego r<Jiku a.Jt,adem!cldPgo. 
R. D. 

tału i wyrównanie zaległości 
może być osiągnięte drogą wy 
szukiwania rezerw produkcyj­
nych. Uchwała rządu i CRZZ 
stwarza do<latkowe szanse, 
lecz wnikliwa anaUza dokQna 
na przez ZjednQczenie wsJt,a­
zuje, że na razie przemysł ba 
Wełniany wykorzysta! ją nie­
całkowicie. Zjednoczenie oce­
niło wnioski opracowane przez 
przedsiębiorstwa, jako niepeł­
ne i niezadowalające. Niektó­
re zak!ady w ogóle nie wyka­
zały efektów, jakie ma przy~ 
nieść reali'zacja uchwał KSR 
np. pieszyckie, zgderskie i 
żarskie ZPB. Zakłady w Zam-

700 701 szl<ołv T ysiądecia w wor. łódzkim 

ZaklM!y przemysłu dziewiarskie go w Sian 
słowym Cbin. Fabryka wyp.csa:l:·ona j-est w masz 

krajowej. Zdolność pr,odukcy)na za.kładów WYt 
tysięcy sztuk konfekoeji dzienni 

* * * En-lala depesz11 serdecznymi 
życzeniami z O\ I 14-r<>CZnicy 
powstania Chi · ej Republiki 
Ludowej. (Dalszy ciąg na str. 2) 

t sekretarz Komitetu Central 
nego PZPR Władysław Gomuł~ 
ka, przewodniczący Rady Pan 
stwa Aleksander zawadzki i 
preze9 Rady Ministrów Józef 
cyranldcwicz wysłali do prze­
wodniczącego Komitetu Central 
nego KP Chin Mao Tse-tunga, 
przewodnlozĄcego Chińskiej Re 
publiki Lud<iwej Liu Szao-tsl, 
przewodniczącego Stałego Komi 
tetu Ogólnochhiskiege> Zgroma 
dienia Przf.>dstawldell Lm1<J­
wych Czu Teh i premiera Ra­
dy Państwowej ChRL Czou 

DZIŚ ałacu Sportowym OTWARCIE 
shlch Jillstrzostw 
aprzgjaźąlongch 

Dtziś 0 go.a:z. J w Pafacu 
Spo,J:'towyun nasi · otwarcie Mi­
str-zo•stw BO:k.ser 1 Armii Za­
przyjażnLo·nycll. urocZYJStość 
o'twa.ncia izloż· • si . in. p1·ezen 

Podzl•Akowan1•e tacja uwa.dnikóv okolioznościo­"'J we ;pr.zennówie · wci,ągn:l~ie 
flag.\ na maCSG>:t. 

Zakład.om pra.ey i lnstytu- o gad-z. 18.15 irc c:zną sJę Wa-l-
ejom! • l\vspólpracownik-0m • i kiwowraj doko o looowani·a 
przYJ.a.C'llGłom oraz wszystkim pair. Dzlś oobęd.~. naSJtęp_u,j~ce 
życzliwym <l\Sobcm za. przesła S'P•~tkania: w wa muszej lhgo 
ne ż:vezenia. z oll\kazji Ul!'odzin (CS•RS) - s.oo-ałil ZSRR), waga 
i im'i.emm składam sllł'deczne I kogucia zen Bo k (&:,rnrea) -

Klone>vitz (Węgir; wadze piór 
2: głębi serca. Płymąee ipodzlę- kowej Pal!Dipuk ęgry) &.patka 
kowanta. I sJę z Ran D:zon (Kal!'ea), w 
· Mic·haJ•ima wa.1b:e Jekkopóf niej Darak-

Tllł!a.rkówna•Ma\iikoiwsU oz.ew. (<Bu18ana) ~o,so.w~ za. 

p.rizec:1Jwn11ka Svejdę (CSR:s) 1 :w 
Wadze półśredniej Ml.~ly (CSru;) 
walc:zyć będlzie z Munnischem 
(NRD). 

W wa.du lek>ltośred.nlej WyStą­
pd. dlzliś !Pierwszy z bokserów re­
prezen1ta<0ji W'O}s1'.a Pol&kieg 
Siodła. WaJczyć on będzie 
cia.rzem Ko.rei Kim u p· 

W wadze średniej Slo'Y~~"l.li<=<..I.. 
(Belska) ~oltika &Ię z 
(NlRD). 

w wadze cll)'tklej 
dwa pojedynlki: Sti@m 
- Kopt (CSIRR) i 
(ZSRR) - S.amowc<lski 

Jutro i w czwartek 
prizewl<duje IP' 10 waJ,k, 
tek - 2-0. F'naly roz 
Il.I\ 'W lllie<1:1.ielę, (N) 

Marszałek Sejmu Czesław oovcech 
na uroczystościach w Zduńskiej Woli i Zgierzu 

W .niedzielę ziem~a ló<d:1Jka 
O<!.rzYJllJ&ła, 3 nowe szkoły. 
DwJe z nich to Tysiąclatki: 
w Zd. Wodi i w Zirle:rzu. 
Tutaj też oddano mlodzieży 
sz'kołę wzm:ies<i-Ol!lą z fu111du­
sizów Sp<CJitecznego FullldU>Szu 
Budowy Kiractu i Sltolicy. W 
uroczy~'fio.ściach tych wziął 
ud"Zial marsz;ałetk Sejmu 
PRL i prezes NK ZSl.., O.i:. 
Wycech. 
Wszędzie zebrały się tłu­

my miasrz!k.ańców. Wszędzie 
t,eż l"lllachy nowych s:1Jkól 
ozdobiono flagami i kwiata­
mi. Wszędzie WTe..<iU!ie przed 
s.ZJkolami zgll'omadziła się 
młodzież z pocztami isztan­
dar<owymi. hivr.cerze, mlo­
d:cieżowe zesipoły artYIS'tycz­

e w barwnych. ludowych 
ojach. Piękna jest szkoła 
Zd. · Woli. Mieści się w 

15 izb lekcyjnych, 4 
own.ie, czytelnia, biblio­

ISitolówlka. 2 ,!Caib~rneJty 
kie i saJa gtlmnastycz-

>CZMi.e ur-Otczystości, 
ówiienie wygrosil mar­

Sejm u, C. .Wycech. 

Podsumował w nim d-O'tych­
czaoowe wyniki akcji budo­
wy szikól Tysiąclecia. Dzięki 
'Wle1kiej ofia.rności Sll 'l>łe-
czeńsbwa. poils<kie!l'-0, d7Jęki 
natklad<Jtm i!nwestycyjrnym 
państwa,, wyoodowaliśmy 
dotychozas 700 s11kól Tysdąc­
lecia. a. 6}l-O<łecLeństwo prze­
kaza~o !Il& Fundusz Budowy 
Szkól 5.700 mln zł, z tego 
mieszkańcy ziemi l~ej 
wplaeiJii 246 mln zt. 

Cz. Wycech poin.fwmowal 
zeJl:>ranych, że w bieżącym 
1Pla111ie 5-letnim, oddanych 
zostanie do użyitkiu ogól-em 
p<mad 5 tys. s11kól, przed­
s:rutoli i intema,tów. 

iZ kolei głos zabrał I se­
kret>arz KW PZPR. St. Je:· 
dryszczllik. P<>wie·dzial on m. 
iil'l.: W latach powojeamych, 
w oikresJe władzy ludowej, 
do 1962 r., oddano młodzie­
ży i :nauczycielom 324 no­
woczesne, piękllle szkoły, 10 
liceów ogólnokształcą,cych, 
14 iinedszkoli oraz szereg 
s·~kól zawodowych. W roku 
bieżącym przewiduje się od­
danie dalszych 50 obieikjów, 

ty1ko w rollrn bieżącym na 
bw:lownklbwo szkoll!le, pań. 
.sitwo ludowe przeznaczyło 
240 mln złotych 
Nową szkołe nazwa.no im. 

I.iudwika Waryńskiego. 
Na uroczystości zgierskie 

przybył !również marszałek 
Sejmu, C:zesla,w Wycech l 
inni goście, którzy ba.wili w 
Zd· Woli ()'l'az gen. brygady 
E. Kusllko. W czas.ie uroczy. 
Stości tych, przemó wienia 
wygłosili: przewodniczący 
Prez. 'VRN Fr. GTocha.Lski 
oraz gen. E. Ku~zk<>. 

Warto zauważyć. źe w 
it'Oku 1938 w woj. lód2'lkim 
było 1214 szikól, lecz nie­
s1pełina 20 z n.i.eh realizowa• 
ło program 7-letni. Ol:>eonie 
na ziemi łódzikiiei jest 1605 
szkół, a 93 proc. uczniów 
uczy się w szkołach 7-klaso.. 
wych. 

Uro.czyst00ci w Zgierzu 
zakończyło spotkanie mar­
.s:załka Sejmu Cz. WiYcecha 
i innych g-O!Ści, z aktyWem 
!Partyjnym ;. gospodarczym 
mda.sita. 



, 

Przemówienie Wł. Gomułki Przemówienie W. Ulbrichta 
Bratars;ka przyjaźń między 

Polską Rzecząp~politą Ludo­
wą a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną i sojusz obron­
ny, jakim oba kraje są zwią­
zane w ramach Układu War­
szawskiego nie są już dzisiaj 
tylko rzeczą formalną, wyni­
kającą z zawartych układów 
i porozumień międzypaństwo­
wych. 
Każde spotkanie z naszymi 

.sąsiadami zza Odry i Nysy 
sta:n-0wi dla społeczeństwa pol 
skiego nową okazję do unao­
cznienia sobie całej głębi 
zwrotu, jakiego dolwn11li nie­
mieccy komuniści na drodze 
rozwojowej narodu niemieckie 
g-0. 

Powstanie i ugruntowanie 
NRD - to wydarzenie histo­
ryczne ogromnej wagi nie tyl­
ko w dziejach Niemiec. Za­
ważyło ono także w sposób 
istotny na europejskim ukła­
dzie sił politycznych. Wbrew 
r_achubom polityków imperia­
hstyC'Znych nie cale Niemcy, 
lecz tyłko ich zachodnia część 
weszła w orbitę polityki zim­
nej wojny, a na pier-wszej li­
nii zmagań z imperializmem 
znalazła się poważna część na 
rodu niemieckiego, która obra 
la drogę pokoj•u i socjalizmu. 

Nlektórzy burżuazyjni publi­
cyści, politycy i kierownicy 
panstwoW:I na za.eh-Odzie nle­
Jednokroenie g~'661li 1 :toszą, że 
politykę :rządu PRJ, cechuje 
,,kompleks antyniemiecki", „kom 
pleks nieufności" wobec Nie­
tnlee. Tego rodzaju tezy poli­
tyczne są błędne. 

W rzeczyw.istoścl nie ma w 

naszej p-0!1tyce kompleksu an­
tyniemieckiego, nie ma z.resztą 
w o01>c-c11ej sytuacji Polski pod 
staw do ta.kiego k<>mpleksu. 
Nasza p·olityka w kwestii ni-e­
miocklej opiera się na rozróż­
nianiu między siłami postępu, 
P-Ok<>iU 1 socjalizmu a silami 
wste·cznictwa, imperializmu 1 
w.ojny. 

Te pierwsze - a ucieleśnia 
Je i symb-Ollzuje NRD - są na 
szymi przyjadółmi 1 braćmi, 
z którymi wszystko nas łączy, 
a nic nie dzieli. 

Te drugie e;.iJy - to odrooz.o­
ny przy pomocy m<i.carstw 
atlantyckich w eelach krucjaty 
antykomunistycznej militaryzm 
za.ch<l·dn.ioniemie-cki, którego 
agresywne oblicze odzwiercie­
dla polityka rządu b-Ońskiego, 
dążenie do zdławienia i wchł<> 
nlęcla NRD i do oowetu wobec 
Polski i innych krajów socjali 
stycznych. 

Nasza czujn~ć wobec tych 
sil wynika zarówno z naszej 
bez.p-Ośredniej znaj-0mości hi­
storii nlemleckieg-0 ir.,.,>erlaliz­
mu, której liczne karty zapisa 
ne są morzem krwi narodu poi 
skiego, jak i z dokładnej zna­
jomości mechanizmów politycz­
nych obecnej NRF~ 

Polska Ludowa, NRD w jed­
l!lym szeregu ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi prowadzą od 
lat niestrudzoną walkę prze­
ciw imperialistycznym silom 
zimnej i gorącej wojny. W 
rezultacie tej walki myśl o 
konieczności pokojowego regu­
l-0wania wszystkich spornych 
problemów międzynarodowych 
toruje sobie drogę do najszer­
szych kół społeczeństw kra­
jów kapitalistycznych. nie wy­
łączając części kół rządZących. 

Ogólno111olska koni erencja 
naukowa ~Ilświęcona konserwacji zabytkowych 

lk\anin i skór 
Wc2l<>ral t"OOPotti:ęla sie w 

Lodzi ogóllliopoló~~a konferen­
cja naukowa :POO'-'rięcona kon­
serwa-o.il zabytko'4'YC1h tkanin 
i skór. Organizat~J1I:arni kClll­
ferencji są: M.i.ni5'~two Kul­
tUJry i Sztu!ki. iZ;1rząd Mu­
rzeóyr i Ochrony 1 ZabytJków, 
Ośrodoe!k D-Olkumeintf\•c.ii Za:byit­
ików 'i. Muz.eum His~torii Wł&­
kieninictwa w Lo~ W o<bra~ 
dach bloOr!\ u<lzial WY'bi tni 
spoecojałiści, maiwcy zagadnień' 
ko.imerwa torsk:ich. W śród 
uidt pJ."Of. Bohdam. Mareo!ni, 
kierCllWDik głównego laborato­
mun. pra.oowni lronserwacji 
zabytków w 'War~wie. 

Ogólem Jlla k0i0f€lrell.cję ;przy­
było przeSzlo 400 osób -
~ciele instytutów 
naulk:owych, wojlewódzcy i 
m'.ejsey konSie'I'W~OCZY zaóbyt­
lków, pr~ownicy; muzeó,w z 

• I 

S. t P. 
Inżynier, 

Karol Kauc2yński 
zmarł oo długich · ł cl~h 
cierpienia.eh w >dniu 30 
września 1963 r. Poarzeb 
odbędzłe się dnia 2 pa­
i.dzittndlka br. o godz. 16 z 
ka])licy Sta.reiro Cmentarza 
prey ul. Ogrodoweo,J, o czym 
~ 

ZONA, MATKA, NIE­
OBECNE DZIECI i RO-

·~-~-A---...n:I 
D.n!a, 38 ~ 1963 r. 
M'ł& ina.gie przri~Y 

w, 8 
'· . 8. t P. 

Ententa Skv1Plńska 
:1 K.ryrrólw 

!!om.a zmadegio mistrza 
rHźnlcz_.ęclliQlia!'flkiego. 

W;rprowad7Jenite drOglch nam 
ZWłotk nast111Pi z ka.plicy 
cmenta.rz.a. rzym. ka.t. na 
Dołach, d~ l pa.idzie.mi­
k& br. o g-Odz. 16. o ~ 
r.aiwiadamja,j~ VOł'l'l\Żen.I W 
głębokim smut·lbt 

D'LIECI, S10STRA I 
RODZINA 

Dni& %8 wnrinła 1963 r. 
:mrui.rł rut·de w wieku 67 lat 

S. t P. 

STANJSLA.W 

Głąbocki 
WyprowMJ.zelde drogilch 

zwłok nastą.pl t: ka1plicy 
em~1t.airza. l'7,)'D1. ka.t. na 
Doła.eh dnia 1. X. br. o l'oidz. 
15.30, o czym za.Wlia.da.miają 
J>OCT!łżeni w l'łębo.IWn smut­
ku 

:ZONĄ, 
WNUKI. 

DZIEOl I 

całego ik!I'aju. Z za.grainicy 
przyjechało 6 osób reprezen­
tujących CSRS, Węgry i 
NRD. 
Pierwszą te.e:o rodzaju kOIIl­

ferencję naukową w PQhs,ce 
zocganiz0twano w Lodzi ze 
wzgJędu na wlókienni<!2Y 
chairak1te" miasta oraz istni~ 
nle tu Muzeum Historii Wfó­
k.iermictwa, ośrodka , J)(JISiada­
jącego bogate zb1ory tkanin 
i · w~ą <\pracownię kOl!lSer­
wa.tor.siką. Celem konfei:enc.ii 
jest O!PI'acowame najwłaścl~ 
wszych metod przec.howywa­
lllia zabytJ;:ów i ich konser­
wacja oraz wyronienie po-
stulatów badawczych zwią~ 
zanych z lkon.serwacją tka-
llli:n i skóry zagadnień 
dotychczas nie porusz.onych. 
Chodzi też o zacieśnienie 
wsipóltPracy między instytu .• 
tarni naukowymi i muzeal-
l!lyirni praco.wruami k-011113er- -
wator.siklimi. 

Otwarcia konferenc.ii doiklo-
nała dyrektor Muzeum Hi-
st.orid WlókiennictJwa mir­
K. Kondraitiuk. W imiemu 
iwladz miasta pomyślnych 
obrad życzył wiceprzewodnl~ 
czący Prezydium RN m. 
l.oodzj - mgr R. Kaczmarek· 

iP.rzewodrriczącym pierw-
szei sesji w clniu wczoraj­
szym byl dJr i111ż. T. Jędryka., 
odyrek0tr Insty,tut u W łóikien,.. 
llliC·twa w Lodzi. Pierwszy 
wy,gloszan.y reforat o roz,po­
:z;nawaniu zabyt:kowy<eh tka­
lllit11 dla cełów lwnserwatoc-
skich qpracowali mgr A. I 
Konwis·rer z Muzeum Ar­
cneolog.i,cz:nego i iEll111og:raif.i~ 
cznego w Lodzi oraz mgr A. 
LNahlik z Muzeum Wlókien­
l!lictwa. ~am koo.feroen­
cji przewiduje wyglolSoZ'€l!lie 
okolo 20 referatów, Połowę 
z nich opracowali :r:1aukow­
cy łódzcy. 
Dziś dalszy clą~ i zakoń­

czenie lkontereincji. W pro­
gramie pr~widuje .się m. in. 
:llW'i<Eidzaoo.ie !WY'Sta•wY wrga­
niZJO•wainej · ;ptrre2 M~ut? 
Historii Wlókienniptwa, kto­
ra obrazuje spoS(Jlby k~r-: 
wacii tkainilll. w mu.zeali11~J 
pracowni. koin.sieI'WatorakieJ. 
Wystawa p~wa do 15 ~u­
dnia br· (W. K.) 

Dnia. 28 września. 1963 r. 
po długie.i i ciężkie.I choro­
bie zmarł w wieku llllł 61 

S. t P. 

KAROL GRAMS 
ekanomiista 

Pogirzeb odbędzie się dlnla 
2 października br. o &'(ldz. 
15 na cmentarzu ewange­
lickim przy ul. Ogrodowej, 
o czym zawiadamiają porzo­
stali w głębokim smutku 

ZONA I DZEOI 

Coraz powszechniejsze staje 
się przeświadczenie, że poko­
jowe współistnienie państw 
je&t jedyną alternatywą unik­
nięcia przez ludzkość lrntastro 
fy termojądrowej. Nie zna­
czy to ' jednak, że naj­
bardziej awanturnicze kola im 
perializmu zrezygnowaly już 
ze swych ludobójczych planów. 

Agresywne siły militaorystycz 
ne i zimnowojenne zgrupowa­
ne pod reakcyjnym sztandarem 
antykomunizmu wciąż jeszcze 
posiadają poważne wplywY w 
Stanach Zjednoczonych i nie­
których krajach zacbodnioeuro I 
pejskich. Szczególnie niebez­
piecznym przejawem wpływów . 
tych sil w Stanach Zjedno-1 
czonych jest nowe nasilenie 
prowokacji, dywersji i agre­
sywnych przygotowań wojsko­
wy.f,'i wymierzonych przeciwko 
bohaterskiej Kubie. Obóz so­
cjalistyczny broni i będzie bro 
nil sprawy Kuby w imię pod 
stawowych zasad pokojowego 
współistnienia: P-0.s.zan-0wania 
suwerenności i nieinterwencji 
w wewnętrzne sprawy państw, 
w imię solidarności z silami 
socjalizmu i postępu na świe 
cie, w imię obrony naa-odów 
przed próbami narzucenia im 
znowu jarzma kolonialne.i, czy 
półk-0lcmial.nej zależności, w 
imię obrony pokoju wobec 
wszelkich prób powrotu do 
polityki z pozycji siły. Uważa 
my też, że najwyższy czas aby 
skończyła się amerykańska in­
terwencja w polu dniowym 
Wietnamie. Agresywne i mili­
tarystyczne sily ziajmują szcze 
gólną, dominującą, pozycję w 
Niemieckie.i Republice Fede­
ralnej i szczególną, można po­
wiedzieć, awangardową pozy­
cję wśród sil zimnej wojny I 
agresji w skali międzynairo­
dowej. 

W ostatnim czasie politycy 
zachodnioniemieC(!y starają 
się co prawda przeciwdziałać 
narastającemu w świecie za­
chodnim sprzeciwowi wobec 
stałego bońskiego „nein". Min. 
Schroeder usiłuje nawet za­
pewniać świat -0 dążeniu NRF 
do odprężenia. Jak jednak w 
istocie Bonn rozumie odpręże­
nie, wyjaśnia autorytatywnie 
sam min. Schr-0eder, który 
stwierdza, że nie m-0że być 
„odprężenia" na podstawie u­
trzymania status quo, co ozna­
cza, że jeżeli już odprężenie. 
to tylk-0 na bońskich warun-
kach rozwiązania problemu 
niemieckiego; , ·' 

Ta polityka rządu ·kanclerza 
Adenauera dawno już zban­
krutowała z kretesem. Jeclyny 
owoc tej polityki to zimna 
wojna, którą Bonn pragnie na 
dal kontynuować. Nic więc 
dziwnego, że z chwilą, gdy 
Związek Radziecki, Stany .Zjed 
noczone i W. Brytania ku o­
gólnemu zadowoleniu wszy­
stkich ludzi na świecie osiąg­
nęły pornzumienie w sprawie 
częściowego zakazu prób z bro 
nią jądrową, wywołalo to w 
Bonn nie ukrywa.ny sprzeciw. 

Nie oebcąe .znaleźć się w izo­
lacji wobec wlasneg-0 spoleczeń 
stwa i wykazać -0pinll świato­
wej, że NRD jest jedyną wyra­
ztclelką poko0,!owyc.b dążeń na­
roou niemieckiego, rząd boń­
ski widział się zmuszony u­
kład ten podpisać. Jednocześnie 
twardo ~świadczył &W<>lm aUan 
tyoekim s11>jusznlkom, :te bez je­
go zgooy, bez uprzednie-,J akcep 
tacji I NATO, w której NRF 
zajmuje jedną z na.czelnych po 
zycj!, nie mwe być zrobl-0ny 
fa.den dalszy krok odprężeni<>• 
wy. 
Usiłując zal>lokować możli­

wość dalszych porozumień rząd 
NRF oświadcza, że np. P"O•po­
zycja zawareia paktu ni•eagresjl 
między Układem War~awskim 
a NATO może być dyskutowa­
na. tylko w powiązaniu z cało­
kształtem rozwiązania proble­
mu n-lemiookiego. 

W wy-0brażeniu bońs·kieh mi­
litarystów „rmwlązanie" t-0 ma 
ozn.a<ezać wykreślenie NRD z 
mapy Europy, przekreślenie u­
chwal p·o>ezdamskieh w sprawie 
granic Niemiec, zburzenie za­
istniaJ.eg-0 po wo;ln1e układu sił 
w Europie - kwintesencji -
przeksztal<Cenle bezwarunkowej 
kapitulacji Niemiec hitlerow­
skich w kapltula.cję Związku 
Radzlooklego 1 wszyst·kich 
państw Układu Warszawskieg-0. 
Wszystk<> t.o na <>krasę zostało 
okryte fałszywym listkiem fig<> 
wym ,,samostan·1>wienla". 

W ustach przywódców i poli­
tyków NRF „snmostanowl-enle" 
jest 11yn11>nlmem zimnej wo.fny 
1 przyg.otowanlem agresji 1 re­
wanżu. 
Równocześnie rząd NRF 2e 

zdwoj<mą ~ilą domaga się -0<1 
swoich sojuszników szybkl~J 
realłzac.11 P"ograrnu pow.olania 
tzw. wieI-0\Stronnych sil atomo­
wych, w który.eh Bundeswehra 
ma współdyspon-0wać bronią ją 
drową. 

Naród polsld i szeroka opi­
nia świ:atowa zaniepokojpne są 
faktem, że Stany Zjednoczone 
nie tylko nie porzucily zło­
wróżbnej koncepcji utworzenia 
wielostronnych sil atomowych, 
lecz ulegając naciskom z Bonn 
zamierzają takie sily organizo­
wać. 

Jeżeli na Zachodzie ooraz 
więcej polityków burżuazyj­
nych mówi o koniecz.ności u-

.(D.ails:z;z ~~ Qę. iW» ~ ·'V" 

Delegacja pa.rtyjn-0-Tz~dowa 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej przeżyła. w P1tl­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej piękne, interesujące I po­
uczające dni. N a.sze r01Zmowy 
przyniosły istoine wyniki. Dzlę 
kuję Komitetowi Centralne­
mu PZPR, Radzie Państwa i 
rządowi PRL oraz polskim In 
dziom pracy w imieniu całej 
naszej delegacji za. przy ja.zne 
przyjęcie I goti<"inn-0ść, za wie 
le przyjaznych rozmów i spo~ 
ka.ń. 

Podpisaliśmy właśnie wspól 
ne oświa.dezenie obydwóch 
delegacji partyjno-rządowych. 
w którym przedst.awi0111e są 
wyniki naszej wizyty. To 
wspólne oświadczenie jest wy 
razem rozwijających się sto­
sunków przyjaźni i za.ufania, 
wspólpra.cy i braterstwa bro­
ni między naszymi narodami 
i państwami. 

iW naszym wspólnym oświa.d 
czeniu mogliśmy .stwierd1z1ć 
p.elną jednomyślność · oby­
dwóch stron we wszyllllJkich 
omawialllY'Ch sprawach. Doty­
czy to ;llll'1zede w.siz)llSt.kim na­
SIZej w.sipó1nej polity·ki na 
nzecz da.lszych kr<l:,ów w od­
prężeni u mi~·zynarod<l'wyin . 
rq21brojeniu i za,be?Jpi.eczen.iu 
pokoju. Prrowadizimy tę _po.lI­
ty>kę w bratersik<i.m zwią.z.ku 
z innymi krajami oocjalisty.cz 
nymi. Witamy z za.doW10·le­
niem i popieramy wierkie ini 
cjatywy rozwijai!le przez rząd 
Zwią1zku Radzteckiego i w 
szczególności przeiz naszego 
ws1pólnego ,przyjaciela Nikitę 
ChrUJSJZ1cwwa w wal.ce o po­
kój i szczęście lUJdmkości. W 
tym sensi·e popieramy rrów­
nież da.1sze propozycje na 
Necz od.prręże.nia i roobroje­
nia, kotóre pt"'Zledit-Otył na fo­
rum Zg1roma.d:zeni a Ogól\!leig-0 
NZ rad.ziecki mbn.iste<r spra:w 
zagra:niczmych, towa;rzys.z Gro 
my ko. 

Jedn001yślt11-0ść zostala rrów­
n.ież osi~nięta we wiszys-tkich 
innych dy81mt0·WB!nych przez 
nas sprawa.eh politylki między 
na.rodo•1.1;iej i międzynarodowe­
go IM.llchu robot.niczego. Uczy­
niliśmy też ~a.oone po!>tępy 
w dalszym wz;moonleniu i po 
glę·bie111.i.u WISlpólpracy między 
NRD i PRL w wielu lnnY'Ch 
d'Ziedzinach. Jesteśmy, d:rodzy 
przyjaciele . po1s1cy, w trakcie 
V1.lt.ra<Qza,nia w n0owy, wyżs.zy 

-'eta:p naszy1:h stąąuaków! To 
je.sit też nowy element, ~tóry 
znajduje ró;lfn•i~ wyu:a.z w 
naszym wspóilin.Y'm oświadcze­
ni.u. 

Niemcy 1 Polacy mogą na 
w.spólnej iPOdstawie socjalizmu 
'\\1sipólżyć .ze sobą nie tylko 
w potlmj.u, lecz ;róW!Ilież w 
przyja:lml. Wl;>rawd1zie nasza 
del-egacja ~rizemawia tY'lJk.o w 
.imieniu jed!nej części Niemiec, 
w imimiu NRD. Joe.st jedlna!i 
przy ty-m pewne, źe nas.ze p-0 
glądy pOtd:z.ielają równiei. mi­
lio1ny pokoj,CJlWO u151POoo>bi-0-
nych Niemców w N;emczech 
zachodnich. 

!Dziś jut dwie trzecie tery­
torium europejskiego stanowi 
terytorium socjalistye:me -
oświa.oozył dalej mówca. Je­
stem głęboko przekonany: do 
bra. wzaJemna. współpraca o­
bydwu na.szych krajów i do­
bra współpraca. ze Związkiem 
Radzieckim i za.przyjaźnlon;­
mi pa.ństwami socjalistyczny­
mi, jak również r!l"T.Wią:r.anie 
na.szych dalszych za.dań w 
dziedzinie ekon0>micznej przy­
spieszy osta.teczne zwycięstwo 
socja.listycznej Europy w po­
kojo•wYm współzawodnictwie 
ekonmnieznym z n& ra.zle jesi 
cze kaplta.listyczn~ łnecią 
ezi:śeil\ kontynentu. 

Roo':wój ~u socjalistycznym 
pańsLW<Jlm pirzemyIS:lmvym_ 
po.s.iada dlla obydwóch państw 
wiiełkie zJ!laozen.ie. Dla NRD 
ten pelen su;kcesów r.ozwój 
oznacza jednocześnie wistę,p.Ml 
rozstirzy,gnięcie w walce mi­
łującej p-Ołkój i demo.kiratycz­
nej NRD z państwem zacho­
dn·ioniemieciki·m, opanowa.nyrn 
prze1z sta,re s:ily impe,rialistyicz 
ne i ocJ.wetowe, w walce mię-' 
dzy &a•cjalizmem i ka~italiz­
mem w calY'Ch Niel1lC'ZEch. 

w. Ulbricht przypomniał, że 
również dla Polski przekształ­
canie się w n-0woczesne pań• 
stwo przemysłowe stanowiło 
sprawę decydującą o losie naro 
du. W okresie między dwie­
mA wojnami światowymi polska 
produkcja przemys~1twa właści­
wie stała w miejscu. Decydu­
jącego zwrotu dokonała do­
piero Polska socjalistyczna. 
Dalszą · wle·lką przemlanl\ tt 

historycznym 7..naczenlu jeU 
rosnąca na pod,stawie socjaliz­
mu - i wspólnej polltyltl po­
kojowej, przyjał,ń niemiecko• 
polska. W NRD dorasta. młoda 
generacja, wychowana w du­
chu przyjaźni międ.Zy naroda­
mi, szacunku dla innych naro­
dów 1 przyjaznej wsp4łpraey z 
tymi narodami. Współpracę na­
szych krajów w RWPG uzu­
pełnia udział obydwu państw 
w Układzie Warszawskim, to 
znaczy wspólna. obrona wspól­
nych' granic <>bozu 1oc!A'liWcz 
11eaq :w J:~opllłt 

Obydwa l!la&Ze k•aje p-0dpi­
saly U1klad mo61kńe1.Viski o częś 
c1owym zaka.z1e PI·ób z bro­
n.ią jąd1rnwą. ObydJwa nasze 
kraje traktują .. rzaVra,rcie pak­
tu o niea~res-11 IT!iędzy pań­
stwami Układu Warsza,\,ns.kie­
go i. państwa.mi l'IATO ja.ko 
dalszy potnrebny k1-0-k l!la dro 
~1ze do zabezipieccmia pdrn­
JU. Tego rodiza1u pakt o ni.e­
agresji wpłynąłby I 0 ówmioei ko 
rizystnie na urz~·ywistnienie 
pla:nu Ra,pack1e,go w sprawie 
u~wo•rzema stre!y za1xlmo•wej 
w Europie. Stw>01r: łby o.n do 
bre ~a.ruin.ki . dila' od1p.ręż>E:1n.ia 
sytuaCJ'l w N1emc.e~h dQa. za 
wa,rcia układu ro1z.l.ą1d.k:u i d-0-
brej woli. międ1zi'. clw,mia pań­
.stwam1 niem1oeck1.n.i, d1la tra.k 
tatu pokojowego ; nimi oraz 
dla pokojowego ro,zwiąrzarna 

na j.ego pod.~ta'\\~. problemu 
B·erliina zach.cx:I-nie ~. 

Ob)'watele NRD z zadowo­
leniem pr,zyjęli wia<lomv­
ś~i oświadc~enie . il.ski·ch mę 
zow stanu, 1z na ·1 p.o·lsi!ui bę 
d1zie bronił grani" na Odirze 
i NY15ie, n.a Latie i Werze. 
W nienarUISlzaln<J.~i granic pul 
s.kich widzi.rnY 1pod1s.t.nvę na­
szego wla.~1n~lf> bezpiecz.eń­
stwa, podobme jaJc nasi przy 
ja-ciele J?-O'lSCY Jra.lttL~ja niena­
ru...'l"l:alnosć gradc NRD, jako 
podista.wę beZ<Peczeń.stwa Po.l­
eiki. Nasze br1ers-t•wo bro.ni w 
ramach Ukla~ 1Warsza1wskie­
go daje więC~iRD, ja({ i· Pc,,1-
sc.e możliw<ę5 po,święce1n'a 
swych glównnh sil buidowi."Ji­
ctwu oocjah•tiu i doibroby•m 

naszych nar-0d6'w w pokoju 4 
bezpieczeń&twie. 

w dalszym ciągu W. Ulbricht 
omówił realizację wielkiego 
zadania postawionego na VI 
Zjeździe SED - zadania roz­
winiętego budownictwa socja­
lizmu w NRD. 

Mówca oświadczył m. in.; że 
nowy system planowania i kie 
rownictwa gospodarką narodo­
wą NRD ma przede wszyst­
kim za zadanie stworzenie 
wolnej drogi dla twórczych sil 
narodu. Idzie o to, aby przy 
pomocy zwartego systemu eko 
nomicznych dźwigni doprowa­
dzić do maksymalnego wzro­
stu wydajnośei pracy, aby o­
siągnąć najwyższy szczebel nau 
kawo-techniczny w przodują­
cych gałęziach gospodarki na­
rodowej . 

Nasza polltyka rolna 
oświadczył dalej W. Ulbricht -
kierowala 1 kieruje się nadal 
następującym rozeznaniem: na 
całym świecie gospodarka rol­
na rozwija się w kierunku wiel­
koprodukcyjnym. To jest nie­
unilmione Problem pozostaje 
jednak, czyim kosztem i z 
korzyścią dla kogo c>dbywa 
się ten rozwój w kierunku 
wielkoprodukcyjnym. Mówca 
stwierdził, iż w przeciwień­
stwie do NRF, gdzie reallzowa 
na jest droga kapitalls1yczna 
prowadząca do ruiny większo­
ści gospodarstw chłop~kich, w 
NHD rozwija się socjalistycz­
na gospodarka rolna. Spośród 
16.600 rolniczych spółdzielni 
proóukcyjnych, ponad 6 tys. 
należy do typu III, większość 
- do typu I. Oznacza to, że 
pola uprawia się wspólnie, 
podczas gdy hodowla bydła. 
skoncentrowana jest przeważ-

(Dalszy cią,g na str. 3) 

-~Zadania 
I~~,~~~ re ~~-o,~ow~s!~L~ó~c~ 
partyjnych • środowiskach PZPR omówll problemy aktual 
twórt-zych J}jdziennikarskich. nej. sytuacji .ekonomicznej . i 
W dyskusj" · k 0 

· ł pol1tyaz.nea .k.raJu ora:z posw!ę-
. . a a ~ zwinę a cił wiele uwagi sytuacji w m!ę 

się po refer.oe, nawiązywano d02:yn.a.roctowym ruchu i-obotni­
d-0 problem • wYnikających ozyun. 
z uchwał Xlll'Plenum KC par UcrzeSltnicy narady podjęli re-
tii. Poruszorpm in. tak istot zolu·~ję, w kt6rej czytamy: 
ne sprawy iitk • rola i obo- „Zebrani na na.radzie w dniu 

· 1 · ~"if'C • • 30 wrześni.a. 1963 :r. w KL pZ,PR 
;v1ąz {1 . P "ll'mlrnw frontu poowięconej omówieniu -zadań 
i~eo~o~czneH w kształtowa- wyn.Jka·ja!CY•Ch z XIII Plenum 
mu swia?omi,~i socjalistycznej KC PZPR dla śro<:lowisk twór­
spoleczenst\\ts obowiqzki sto- c:zych - p.raco·wnicy kultU<rY; 
jące przed k!cownikami kul- prasy, ~'-'.!dia i telewizj! wyraża­
tury i prasyletawicznego pod- Ją swoae poparcie dla decyzji 
noszenia whi h 1 . l"f·k .. XIII Plenum, 2ooow1ązuJąe się 

•YC . twa 1 '1 • acn do ich pełnej reall:za.cji. 
,~~.wod~l,~~!a J?-k na1lep- W wynJ.ku s!Zel'C•kiej dyskusji, 
iszego "'-.·i:- )nia"tył!J. zadań, w któ.rej ujawniono do1ychcza­
QS1Jł;>iste,' n..-o~<ę zaąn'gażowa- sowe braki w pra.cy pa.rtyjnej 
nie się dzielll'{arzy w reali- tych. śro·:1owlsk posta.now1ono 
zację progratn parti.i i ·nne dolozyć .ws:zeikich starań . dla 
Om· · t . 1 ro02:w~01ęcia pracy pa.rtyjneJ w 

ow10no e, ~zt;reg spri:w związkach i stowarzyszeniach 
warsztatowych i srodow1sko- twol"c:zyich, w :redakcjach. te­
wych. .. atra.ch I innych placóW'kach 

W dysktt•SJl Vlsitąipiła równ!eż kulturalnych. 
I sekretarz KlpzPR, M. Ta- Dla i·eaiirzacdi tego zadania 
ta·I'1kowna.-MaJlkc·Slka. s·twie<t,:l-ti niezb~n.e jest re.zwinięcie w 
la ~na, .1ż na:r<ą była potrzeb środowiska.eh twórczych szero• 
~ i .po,zyte.c:zni bowiem ins.tan kiej dyskusji dla wypracowa-
CJa lódrzka ch'\lla przOOY'5'ku- nla ko·nk:re1:1llych 2adaf1 w pra-
tować ze. ~ro.ct.vJs-kiem . tw&r- cy poszic.7~gólnych o·rgani02:acji 
CZY:m naJwazn1.s02:e pro•blemy pa,rtyj<nyich. 
s•toaące pm:~ fa:rtią i całym Narada ponaodto zo·bo•wią,zuje 
sp-oleczenstwj I sekretam KL po•:istawowe organizacje partyj­
PZPR omó\\,:; następnie szc:ze- ne d02:iata.jące w środowiskach 
gólnle wa~ne.:;;,iaa.nia dotyczące twórczych odo opracowania i 
lód?JkJch śr~:%sk. twórczych o- pnekon.s.ultowa.n1a 2 Wyd-zia!em 
ra:z wska!ZH -" braki i niE<lo- Nauki, Oświaty i KuLtu:ry i 
m~ama W >ł,cy ty.:h środo- Wyd.ziałem P.ropa,gandy KL PZPR 
WJ.Sik. . planów pracy za1pewn1a1ą-cych re 

Na zakonC/Zil;e gtos zabra! alizację postanowień XIII Ple­
sek:retair:z KC .l;pR - A. St.a- num. Wzywa także zarządy 
rewi.c:z. pcdkrt-;1 <>n, iż nara- zwiąrz;ków i stowarzy·szeń twór­
da ló<lrzlkn l~. jeclną z pierw- czych do opracowania analo­
szych w klra;\łipo XIII Plem1m g!cznych pia.nów". 
KC PZPR ~astępnJe na..,vią- Po zakończeniu nairaody sek.re 
zał do :r bOWią:z;TtÓW Ś!'O- tarz KC PZPR - A. Starewioez 
dow\!ó<k ~w h LodoZi wyni- O•dwiedzil studiuim języka pol-
k.ai)ących z •al XIII Plenum skiego dla obcokrajowców przy 
KC pa-rt.L\. 1.s!z,ej crzę~ci swe uL Kc·poeińs>kiegio. (wyrz.) 

NaiP'. niejsze problemy 
prz1nysłu bawełnianego 
(Dokońci).i[e ze str. 1) 

f' 

br~e. B'ł{j}ni i Żyrardowie 
przyięly v.~ki zbyt ogólni­
kowe. W ~lizach zabrakło 
oceny mi;toa p,cy kierownict­
wa. Wśrod ~ 1rzedsiiębiorstw, 
tylko. 7 do0iało analizy w 
praw1dlowy11-0sób. W siódem 
ce tej zna~/, się 4 zakłacly 
z terenu L;t • Realizacja do 
tychc~a·S?~ uchwal KSR 
przymes1e 'k ;:ali branży efek 
ty, które żają się sumą 
61,7 mln. w IV kwal"tale 
br. oraz s ponad 157 mln. 
zl w roku . 

Szczegół roslką zakladv 
mugzą otea tkalnie Na 36 
tkalni blL„ olowa ~ie wy­
konała pl 8 miesięcy br. 
W szeregi adk6w uzyska 
no wyda:T.3 mniejszą mz 
w an,aloglyi. okre5ie roku 
ubieg!e_go.u-c ną z przyczyn 
t';gó zJa~~a jest zmniejsze­
rue obrotc;t ien w stosun­
ku d_o P1' anych. Równo­
cz_eśme (\, je się nad­
mierne pę,p krosien. Tylko 
4 zakłady a yskują wyniki 
wyżS'ze ? si anowanych . Są 
to ZPB 1\ze rońców Wester 
platte, Ref1 ji 1905 r. oraz 
za.kła~Y v I szczenicy i Za­
wierciu. , 

. 0:5obne 'a sko to niewla§­
QlWl& ust e normy, Wlaś 

nie tu są źródła niektórych 
pozornie wywkich wydajnoś­
ci. Na przyklad zaklady w 
Dzierżoniowie nie przeprowa­
dzily korekty norm, mimo iż 
były to normy przewidziane 
tylko na okres mzruchu. 
Grożnym zjawiskiem .iest też 

wzrost liczby godzin nadlicz­
bovrych. Trzeba tu zwrócić 
uwagę, że aż 48,5 proc. ich 
ogólnej liczby przypada na 
oddzialy pomocnicze. Wyma­
ga to zwrócenia większej uwa 
gi na organizację pracy w 
tych oddziałach. Również zna­
mienny jest fakt. że większość 
z.akladów pominęła we wnio­
skach zagadnienia postępu 
technic-znego. nawet tematy 
zamierzone w planach. 

Podsta.wowe zadania dla pn:e 
myslu bawełnianego w lalach 
1963/64 to wzrost wydajności 
(na maszynę i na robotnika), 
doprowadzenie zatrudnienia do 
planowanych założeń, popra­
wa wskaźników jakościowych, 
intensyfikacja. w zakresie za­
dań eksportowych, obniżka 
kosztów własnych produkcji 
oraz poprawa organizac.li pra­
cy i dyscypliny płac. Kierow­
nictwa. zakładów będą musia­
ły pogłębić przeprowadzone 
analizy swyrh możliw<>śei i 
systematycznie czuwać nad 
urzebiegiem ich rcalizac.ii. 

.W. F. 

z 
r: 
b 
a 
d 
c 
'W 
N 
rć 
b 
ś 

ul 

p 
p 

d 
s 

ci 
w 
is 
ja 
n 



Przemówienie Wł. Gomułki Przemówienie W. Ulbrichta 
(Dokończenie ze str. 2) 

znania NRD, granil!Y na Od­
rze i Nysie i o pilnej potrze­
bie nałożenia hamulców na 
apetyty atomowe NRF to nie 
dlatego, że podoba im się so­
cjalizm, lecz dlatego, że w re 
wizjcmistycznych żądaniach 
NRF i jej zbrojeniach widzą 
również i oni poważną groź­
bę dla pokoju w Europie i 
świecie. 

ślone ramy współpracy na no­
we dziedziny i wzbogacić jej 
formy. Dotyczy to wspólpracy 
?J. dziedzinie badań naukowych 
1 ich zastosowań w przemyśle 
chemicznym, a szczególnie pe­
trochemicznym oraz w dziedzi­
nie projektowania nowoczes­
nych urządzeń chemicznych. 
Postanowiliśmy rozszerzyć 

program podziału pracy przy 
produkcji wyrobów walcowa­
nych i objąć szerszą współpra 

Nie to jedinak jest na.jgor­
sze. Chińska. RepUJblika Lu­
dorwa, jak każde Lrune swwe­
ren.n.e iPaństwo, ma ,pcllne pra­
wo podejmowa1rua decyzji w 
spr a wie P.I'lZYIS'ląJ>ienia lub nie 
przy.stąipiein.ia do jaf.tiegoikol­
wiek Ulklladu międzyinaircdoQ•We­
go. 

Najgomre jest tp, że towa­
nzy.sze chińscy i>oihraktowaL. 
ulklad mookriewsik:i ja.ko od­
slroczn.ię do mczym nie uza­
sadnionych ataków na KPZR, 
na jej przywódców, na kie­
ro-Wlll.i.ków wie1k1eigo Kraju 
Rad, stosując przy tym nie­
d·OIPUIS·<oczaJJne międlzy towa.rzy­
.szaimi formy i metody pole­
mik.i. TyLko w.rngo1wie ChRL, 
Zw. Radzieckiego i w~ystkich 
.k.raJówi rocjaJii.stycz.nych, tylko 
wirogowie .s0<cja1i.7:mu zaciera­
ją dfoni.e, cies;ząc się z te.j 
p.olerrdti. Komuni.s:tów i wmy­
stkich pr.zyjaciól !Sf.Jcjali0mu 
na1Pawa O<lla glębcik.im zanie-

(Dokończenie ze str. 2) 
nie w gospodarstwaC'h indywi­
dualnych. Nikt nie naciska na 
chłopów ze spóldzlelnl typu I, 
aby przekonywali się szybciej 
do wyższego typu. Najważniej 
~ze je>t to, że wrastają oni 
stopniowo w socjalistyczną wiei 
ką gospodarkę. 
Zespalając wszystkich chlo­

pów w rolniczych spóldziel• 
niach produkcyjnych - powie­
dział W Ulbricht - NRD w 
naszym · mniemaniu pomyślnie 
urzeczywlstnlla historyczne 
przejście do współczesnej wiei 
klej produkcji socjall>tycznej, 
również w rolnic~v.ie. Dotych­
czasowe nasze doś„iadczenia 
są, ogółem bi<irąc, 'N pelni po­
myślne. już obecnie okazalo 
się, że wielka socj :;listyczna 
produkcja posiada przewagę 
równie'< ·,v rolnict\~li"' nad roz­
proszoną drobną i średnią go­
spodarką. 

Polska i NRD, podpisując 
układ moskiewski, dały wyraz 
swej gotowości p05uwania się 
naprzód poprzez konstruktyw 
ne, pokojowe wysil:lti w roz­
wi~vaniu spornych proble­
mów międzynarodowych w kie 
runku głównego celu doby o­
becnej - uchronienia świata 
przed wojną. Szczególną wagę 
przywiązujemy do sprawy za­
waraia paktu o nieagresji mię 
dzy pa11stwami Ukladu War­
szawskiego i NATO. 

W nowYffi, lepszym klima­
cie, zaistniałym w wyniku za 
warci.a układu moskiewskiego 
istniełą również bardziej sprzy 
jające warunk.i d1a posunięcia 
naprzód sprawy częściowych 
rozwiązań rozbrojeniowych. Do 
tyczy to wysuniętych przez 
tow. Chruszczowa i popartych 
przez tow. Ulbrichta propozy­
cji utworzeruia posterunków 
kont.rolnych na terenie obu 
państw niemieckich a zara­
zem różnych kroków zmierza 
jących do ograniczenia zbro­
jeń i zmniejs.zenia napię­
cia w Europie. Dotyczy 
równieź polskiego planu utwo­
rzenia strefy bezatomowej i 
ograniczonych zbroje11 w Euro­
pie środkowej. Pows;l;anie 21aś 
obok strefy pr0ponowanej 
przez Polskę stref berzaitomo­
wych w Europie północnej, 
na Bałkanach i w rejonie Mo 
rza Sródziemnego przyI!Jiosłoby 
głębokie odprężenie w Euro­
pie i świecie. 

Naszym niezmiennym dąże­
niem jest mwarcie traktatu 
pokojowego :r: obu państwami 
nlemieckńmi i uregulowanie na 
jego pod.stawie problemu Ber­
lin.a zachodniego przez prze­
kształcenie go w wolne mia­
sto. 

Wszelkie kroki ułatwiające 
porozumienie międzynarodowe 
w sprawach dotyczących bez­
Pi002Jeń,gtwa i ugruntowania za 
sady pokojowego współistnie­
n.ia państw znajdą zawsze go­
rące poparcie zarówno Polski, 
jak i NRD. Potwierdzliliśmy to 
raz jeszcze obecnie podczas 
naszych wspólnych rozmów. 
Drugą sprawą, która zajmo­

wała domłttujące miejsce w 
naszych rozmowach - to roz­
wój współpracy gospodarczej 
między obu !tt"ajarn.j, pelniejsze 
wykorzystarue istnlejących w 
tym zakresie szerokich możli­
wości. 

Nasze wza.jemne stosunki go 
spodarcze rozwijają się po­
myśln·ie, z korzyścią dla obu 
stron. Wymiana towa·rów i 
usług między obu krajami 
WZrasta z każdym TOikiem. 
NRD zajmuje drngie po Związ 
ku RadZJieckim miejsce w o­
brotach handlu zagrarucznego 
Polski. Możliwości i potrzeby 
dalszego rozszerzarua wspótpra 
cy gospodarczej między Pol­
Ską i NRD stale się zwiększa­
ją. 

Z obiektywnych pnyczyn 
Szybkie tempo dalszegQ rozwoju 
au wytwól'CZYCh w obu kra­
laflh - podobn<le zresztą, Jak 
W innyeh mnlejsz~h krajach 
IOCJaJlstyicznyeh - wiąże słę 
ale naj.śdślej z l'CnAl:ret'.zen1em 
lllędzynaroclowego 500Jallstycz­
l(!$'0 ~iału :pruy, prowadze 
\Iem na saoeroką skalę speeJall 
lacjl t kooper.aicJI pood,Ul<cJI o­
·as ki>Oll'dynacJI planów rozwo 
u 8'1JS'POClarczego na ~ajbllższe 

cą inne dziedziny budownict­
wa. To samo dotyczy elektro­
niki, która odgrywa ogromną 
rolę w postępie technicmvm. 
Sai.słą współpracą mają "być 
objęt~ ~dania naukąwe, pro­
dl;lkCJa i rozwój pólprzewodni 
kow oraz innych elementów 
i urządzeń. • 

.Obi~ strony podjęły odpo­
w1edn1e postanowieatia o roz­
sze..--zeniu współpracy nauko­
w:j,. projektowo-koostrukcyj­
neJ i produkcyjnej również w 
takich dziedzinach, jak hydra­
!-llika przemysłowa, urządzenie 
l mas~yny do przetwórstwa 
rybnego, elektroniczne maszy­
ny. cyfrowe i w innych dzie­
dzmach. 

Wl. Gomułka POdkreślił tż 
rozmiary produkcJi obu kr~jów 
nie są dostatecznie Wlelkie, a.by 
mo~na było - w Skali danego 
kraju - w sp0<5ób opta.calny 
~dejmować produkcję wszyst 
k1oeh wyrob~w przem;vsłowych, 
których wytwa.rzante jest ko­
nieczne. Oznaeza to potrzebą 
zmnieJ:stza.nia roli za.trudnienia 
w przyroście prod.ukejf i zwięk 
11zania roli wy<laJnooc1 pracy 
Można to osiągnąć tylko ~ 
dr-Odze pogłębienia. SOCjalisty~-
nego podziału praey, specjall­
zacJI J>rodukoe.ll oraz takiej k-9-
ordynaeji procesów inwestowa­
nia, która o•kreśli na przyszłość 
kierunki specjalizacyjne . prze­
mysłów posrezególny>CĄ krajów. 
Pozwoli to unHtnąć k'll<!Ztowne 
go dublowania. prodUk„ji i stwo 
rzy podstawy dla pr.odul<cjl 
wielkoseryjnej, obliczonej na 
potrzeby własne 1 innych kra­
jów. 

Mamy pełne podstawy sądzić, 
:te rozwój współpracy gospodar 
czej między PolSką i NRD znaj 
d1!Je się na dobrej d.rodze, zaś 
wizyta. naszych niemieckich 
przyJaeiól, wspólne rozmowy i 
po.djęte ]>06tanowienla staną się 
nowym, silnym bodi.cem dla 
wszys~klch ogniw gOSpOdar­
czycti obu krajów do wszech­
stronnego rozszerzania 1 pogłę­
biania tej współpracy, Jeżącej 
w głęboklclt intere6aeh obu kra 
Jów oraz wszystkich krajów so 
cjallstycznych. 

W dalszym ciągu Wł. Gomllł­
ka p.owiedz!al: Po!Ska Ludowa 
i NRD, Polska ZJed11>0czona Par­
tia Robotnicza. l Niemiecka so­
cjalistyczna Partia Jedności sta 
n·owlą mocne ogniwa w łańcu• 
chu jedności całej W"'J>ÓlnOty 
państw socjalistyoC2lllych t mię­
dzynarodowego ruchu komunl• 
stycznego. 

Twórcze, wypływające z ISto­
ty rruirl<sLzmu-leninlzmu prze­
miany, które XX ZJa,;d KPZlł 
P•obudzlł wśród partu komunl­
sty>eznych l robotniczych, stwo­
rzyły przesłąnkl praiw>dzhvej 
jed.nośd obozu sooJaltstycimego 
ł międzynarodowego ruchu ko­
munlst~ego, JedQDśct opar­
tej na zasa<ladt nlezaJe:tnośc& 
1 równorzędności 'Wszystklcb 
partii d:olała.jących na gr\lllde 
Wlłpólnych zal<l'Lcń marlksizmu. 
le.nmlzmu i proletarlaelitego ln• 
terruwJonaltzmu. 

Narady pairtii k-0murustyc11:­
nyich li. robo·bni.cZY'Ch, -0ibradu­
jąice w MM!wie w :W57 i 196() 
roku, wiele uwa•gi p00więcily 
odtlr-eśileiniu tZasad jedności na· 
szego :rUJCh.u ii. tr-eśoi, · na któ­
rej jedlno•ść ta. ma &i ę o,pie­
rać. Za.~a.dy te Ul.5ltalone z-o.s.ta­
ly w j.edinomyś]J!1ie pa:zydętyich 
dorkuim.en.ta1ch. Kaiida. parrtia 
&amodizie~n.ie okireiśla wialSl!lą 
lini.ę 1POl1ityozną, stosując do 
ko1nlkiretnych wairu1nków swe­
go !kraju ogóLne !Jll!'a wirdilowoo 
ci mair'.kisizmu,.,leruni=u, ~!Pól 
ne zarożernira. usta.lone na na­
radach ws.zystlkiiclt 1Paritiu. 

~est jedinalkże d.ziedlz.i•na, w 
ktorej pa.ritie nasre mugzą ko 
<>r;dYlll<>wać swa, dziala.~ność o 

poilmjeniem. Namię·bnt-ści w.z.ię 
ly w niej górę nad ro.zsą,d­
kiem, nad rooumem poility.cz­
nym, nad tros·ką o to, co naj­
wa.żlniej&ze - o jediność obc­
zu IS>Ocj aJi1>1tyczmego i międ.zy­
naro<fowego ruchu komUJni.sty~z 
nego. 

U.kła.dru mosk.iem9kiego niP. 
pcd1Pisala także Francja. Frn!1 
cja gen. de Gaulle'a pragnie 
być moca•.srflwem atomowym i 
prz..eaiw.st.awia się wszyis11kie­
mu, co uważa rz.a pne.s11Jlrodę 
na tej drod:ze. F.ra.noeja jes.t 
czlon.kiem paktu atlantyickie­
go, a więc so•jUJS1m1~i-=ro St. 
Zjed„ a przecież !l'Jierowni­
cy Ftl."ancji i politycy Jirancu.s­
cy zareagowali zupełnie spo­
ko•jnie na układ mod.;ie1.1.1;JG, 
którego jedinym z &yg.natariu 
my .są Sta.ny ZjeQinoc:ooin.e -
sojUJSznik F.ra111..cji. Qpmia pu­
bJi.cZllla. świ<llta u.s.lys,zala tyl­
ko od oficja.Lnyich iPrzedl:lta wi 
cieli Ftl."ancji oświadiczenie, że 
dlo uildadu mo.s!Kiewiskiego Fra.n 
ej a .się nie przyaąc.zy. I na 
tym ikor0iiec. 

Ozyri: nie mogli w podobnej 
:formie izal!"ea.gow:ać na ufkład 
mo.s.kliew.ski towarz)'ISlre chiń­
scy? Nic nie może wytłuma­
czyć ich a.takó•w nat KlPZR . 
przywódców radJzie·ckich zwią 
zam.ych z tyim, :be Zw. Radzie­
cki za.wa'l'l układ 1ze Sta,n.ami 
Zjednoozonymi i W. Brytanią 
o .zakazie doświa-d•czeti z bro­
nią nu1klearną w powietrzu, 
pod wodą i w kosmo-sie. Wszy 
s il.de wn.io\Slki '\'\fyprowa.dzane 
z t•ego przez towa:rzyszy ch1!1-
sk.ich sią bezza.sc:idne, fa1s;zywe, 
nie od1powiadiaja, rzeczywi.sto·ś­
ci. Układ mosk.iew.siki le:ży w 
na.jglęb&zyich mtereisach w.szy­
&~ltioh paruutw socjalistycz­
nyćh i wszyisrtJkich na.rodów 
świa.ta, .s,przyja na.s.zej wialce 
o pokój, o wo.loość i niezaw1-
sl-01ść rwszyis.tkich. narrodówi, Q 

.socja.hllZJlll. 
w1 12'1Wlią;2lku z rOIZ8'0ll1Zala, po­

lemilką pr1Zyłąiczamy się clio 
wn.ioslm WY\SIUJniętego w o.stat 
nim oświa.d:cze.niu K.PZR .sik.ie 
rowainym do KJ>Ch i saml 
a.pe.J uJj emy na. tej dro.dize Jo 
towarzJISZY chiń.slkioch - cia.s 
naj1wyi:szy, a.by zakończyć tę 
.sziklod.1Jiwą ,polemikę public·z.ną. 
Spary należy rozstrzygać w 
drodize wewnętr.ziny.ch między­
party.jinych dy~usji, a me w 
oblicziu Wll"Oga. Wymaga tegio 
naojdirorilsza inam ws1z.yshk,im 
.sipi:-awa jerdiności 1Pafastw SOCJa 
li.stycznych i międzynarodowe 
go ruchu komwni.styczm.ego„ 

Obie na1S1ze partie - · PZ.PR 
i SED bro111ią. i bro.ni ć bę,dą 
jedlności oibo.zu &ocjahsltycZl!l.ę-

Zgodnie z postanowieniaml 
VI Zjazdu SED - kontynuował 
mówca - przeszliśmy także w 
rolnictwie do kierownictwa w 
oparciu o zasadę produkcyj­
ną. W ra•lach rolniczych powia 
tów, województw i na szcze­
blu centralnym decyzje odnoś 
nie zadań dalszego rozwoju so­
cjal!styczn.vch gospodarstw rol 
nych i podniesienia produkcji 
poctejmowane są wspólnie przez 
spółdzielców oraz naukowców 
i innych specjalistów w dzie­
dzinie rolnictwa. Na ogólną 
liczbę 55 czlonków rady rolni­
czej przy Radzie Ministrów -
26 to chłopi-spółdzielcy, rnbot­
nicy rolni i traktorzyści. 9 
czlonków to specjaliści rnlnl. 
W powiatowych radach rolni­
c.zych chłopi stanowią więk­
szość członków. Przyciąganie 
na szerokiej demokratycznej 
zasadzie wybitnych praktyków 
i doświadczonych naukowców 
rolnych do rad rolniczych za­
pewnia skuteczne, fachowe; 
nowoczesne kierownictwo so­
cjallstycznej wielkiej produk­
cji rolniczej w NRD. 

W. Ulbrkht POdikreśHl nn­
st.ęip1nie, jż NRD ('ld1parla zwy­
ctęe.ko isikoncoent.rowaine a.ta.ki 
im.peria•lis:tów i cd wi„towcó11.• 
zacho1::Lnioniemiecki eh. Odpada 
bezpośred!nią i poś1-ednią ag~" 
sję ,przeciwko inie•n.arU19za1no­
ści terytorium NRD, pqprzeiz 
za0l:>ezipiecze1I1ie "WY~h girani c 
także w cd·nies1eniu do Berli­
na zachodniego. Dzięki nie­
przejednanej ro2ipira.wire ze 
W1S1zy<.tkimi tendencjami do u­
legania ka.pitalistyc.znej i im­
per!a.J.iis.{yczme1j fdeo·!ogii uida­
~1'.Jlntla próbę ide.olo.gicz.nej 
Lnf1ltr.a.cji. W wyni1ku tej wal­
ln - W! tym także na iro1T1cie 
wa1ki gospodarczej - umocni 
la &ię NRD, 

IWa.lka. między obydwoma 
państwa.mi niemieckimi jest 
- przebiegającą na ziemi nie 
mlecklej - walką pomiędzy 
odprężeniem, por~um.1'611jem 
I pokojem z jednej stirony, a 
zbrojeniami, polityką. odwetu 
I wojny - z drugiej. Nikt nie 
powinien ulegać złudzeniom 
że Niemcy zacbo.iJn,fe. w ktc>-'. 
rych panu.fe ka.pitaUzm, mogą 
zjednoczyć się z mUują,cy111 
pokój, socjaJl.stycznym pań­
stwem niemieckich robotników 
i chło,pów. 

Jed1na.k:że mu.si być możli­
we, a nawet .ie.sit konieczne 
2la.pewnienie p0k0<jowego wisipól 
życia pańsfiw niem'eckich i 
norma1nych, pokoj<J1Wych sto­
.sun.ków mię1d1zy n!mt. Dcy!e­
ro kiedy VIII Niemcze•ch zacho­
dinich isily polkojorwe i demo­
kratyczme ujmą ste:r w iswe 
ręce - moŻITl.a będlzie utoro­
wać dimgę dla. przemwycię.Ze­
n.ia ro1z!bicia. 

Z!bliźająice się u!Stą1plenie 

ata ł na dah'Jzą penq:i~tywę. 
teal:lzaeja zadań, jakle stawia 
lly 90ble w tej dzled2llnie w 
!Parciu o udlwały RWPG ł po 
·tanowienla pol&ko-ruemiecl<le­
o komitetu wspó~racy gospo 
larezeJ ł na.U:k<JoWo-technlcznej 
tyma.ga u.sunięcia Wielu oblek 
~wnyeh trudnośol, przede wszy­
lkim natury produkcyjno-tech 
lezneJ oraz stworzenia dol>re­
o klimatu dla dwustr<>n.nej ł 
llelOl!t.r>onnoj 'WlSrpół1>racy na 
'Szyst1deh 1111.C:Zeblach gosp-Odar 
tych. 

"'.1ele ściśłej, w !której iclt Li­
ma :POIWtl!lrna być jedl!!Crlita, 
Dz.ie.dziinl\ ta, je.st porlityka za· 
gr-a.n.icama, wa,likJa 01b1nu rocja 
listyiczinego 1PI"Zeoi1w imper1ia.Ji2 
mO'wii. W wake o te same, 
podl!l.ta.wowe cele konieczne 

go ii. rn.iędzyniairodo·V\~e·go ruichu 
komur.ii&yczmego i rn·bo:fm.i.cze­
go. Obecna wi·zy.t.a nąSll:yich 
niemieckich towairzymy i przy 
jadót wzmacnia brat.er.sika, je­
d1ność między obu partiami 1 

ni.eirorzerwaUt11.Ą przyjaźń mię­
dzy narodami o.bu krrajów, a 
tym samym wno·si cenny wkład 
do jedln.oś.ci w.sz)'ISVkich państw 
socjaJistycznych, do n.aSJZej 
WISipóLn.ej walkn o '1POikój, po­
&tę1P i is:ocjaJi.7lrn. 

oereeacja KC KPD 

Adenauera, j.aiko sz.eta ll'zą,du 
nde je&t lt'ÓWTn-01ZJnacz.ne rz za­
stą,p.ie.niem poJ.ity'k!i Ade.'Jatb~ra 
zw1a1S1zaza po.Ji.tylk•i od~•ertu, 
przez rozsądną pd;:ojorwą po­
lLtylk;ę - ciąignął W. Ulbricht. 
- 0..ta.1l!lie posunięcia Ade­
nauera, !który Pt-zej1d.z'e do h! 
sto.rii ja!ko ten niemiecki mąż 
.stanu, który pod lk.ieruin:kiem 
USA doikona·l rozoida Nie­
miec, polegają wlaśinie na tym, 
a·by w.zmjeść trwale ;pr:zeis•z1lw 
dy ipr:zeciwtko wtS1Zełikiemu •lid 
prężeniu i sikłoin.ić .s.wych na 
stępców dro ikC[Jtyinuowal!lia .po 
lity1ki odweitu. Z .poota1wy za­
chodl!lioniemle:kikh kół rizą­
dlZ!IJCych WIObec ulkladu mo­
skii.ewskiego widiać 'WYl!"azme, 
ż,e nad.al in.ie cruca, :żadnego 
porcrzumienia. i że odrizucają 
21decyd.owa1nie w interesie ich 
po.lit~rci c•ilwetu wszeLk.ie -0d­
pręż€1nie. Marzą o tym, by 
przy po.mocy Amerykanów i 
FTancuzów p01St factum wy­
~rać swą woj:nę hitleroiwsiką. 
Kiediy mówia, o .stoo.u111ika{:h 
ha.nrdlowych z Po1slką, za.ch-0-
dni-0iniemie·ck.je diz1en.niki :rzą­
dcwe uja0Win.iają,, iż &t.01mnki 

jelSlt ścis.l·e rz~en.ie wy.sil­
ków i dlziadailności a:>airtii ko­
mun.Wtycznych i państw obo- W 
zu so·cjarlistycznego. Scisl~ 
p.nz;e.stiizeganie WlSopóll!l·ie wyty 
cronyich kie:roolków i rza.s.ad. 

Mosk·wie 
Na zaproszanie KC KPZR 

przybyla w ponledzl.ałek do 
l\los-kwy delegacja KC Komuni­
stycznej P.a·rłlli Nlimrlee (KPI>) 
z ·pierwszym eek.retarzem KC 
tej pa.rtli Maxem Rełtnamiem 
na czele. 

ny ko111.5itytucj'i, w policji, w 
są(-lach, w .szkoJach i n.a wyż 
szyich uczeLniach. 
Wszędzie, jak się okazuje; 

zajmują jeszcze dziś czołowe 
stanowiska wybitni Judzie Hltle 
ra. Młodzi ludzie, którzy w 
okresie hitlerowskim nie mogli 
zajmować czołowych stanowisk, 
którzy jednak w sensie poli­
tyczno-ldeologioznym byli i 
są całkowicie ujednoliceni, sy­
stematycznie wprowadzani są 
na kierownicze stanoWislca. 18 
lat to dość czasu, aby młodzie 
ży zachodnioniemieckiej zaszcze 
pić jad polityki odwetu, nie­
nawiści i wrogości wobec NRD 
1 innych krajów socjalistycz­
nych. 

Obecnie zbliża się czas, kie­
dy wielu dawnych ludzi Hitle­
ra ze względu na wiek składa 
swój urząd. Ten rozwój 
biologicznie nieunikniony - ma 
być wykorzystany w tym ce­
lu. by ludzi łatwowiernych; 
przede wszystkim za granicą, 
przekonać, że Bonn odcina się 
teraz wreszcie od niektórych 
zbrodniarzy wojennych. 

Niebezpieczne byłoby bardzo; 
gdybyśmy dali się nabrać na 
to oszustwo - podkreślił mów­

ca akicentują.c konieczność 
zachowania czujności i stanow­
czego prowadzenia walk.i na 
wszystklch frontach przeciwko 
zachodnioniemieclcim silom od­
wetu. 

oczyw1sc1e, mamy w .NKu 

Jeszcze dość problemów i trud­
ności. Ani w rozwoju Polski, 
ani też w rozwoju NRD trud­
ności nie są wszakże czymg 
typowym - clą.gną! mówca -
typowy jest wielki historyczny 
postęp. jaki uzyskaly i nadal 
osiągają krok po krok~t nasze 
zaprzyjaźnione kraje I narody 
we wszystkich dziedzinach, zwla. 
stcza w dziedzinie gospodarki. 

Ta współpraca była 1 jest 
realizowana z wielką korzyścią 
dla obydwóch krajów i Ich 
narodów. Myślę np. o współ­
pracy przy budo,~ie wielkich 
zakładów węgla brunatnego w 
Polsce Ludowej, realizowanej 
na podstawie układu z roku 
1957 • . Albo weźmy również bar 
dzo owocną dla obyd\vu stron 
wspólprącę w budowie wielkie 
go rurociągu naftowego, łączące 
go europejskie kraje socjall­
styczpe, W budowie trasy I na­
leżących do niej urządzeń NRD 
1 Polska skutecznie slcoordy­
nowały swoje prace. Przerób 
radzieckiej ropy naftowej do­
prowadzi do szerokiej wymia 
ny dośwladczei1 naukowo-tech­
nicznych między obydwoma 
krajami l w ten sposób przy­
niesie dQbre · owoce naszej 
wsp'Ółpracy w dziedzinie nowo 
czesnej chemii. 

NRD 1 Polska współpracują 

w RWPG 1 w formach wielo­
stronnych umów w najróżniej 
szych dziedzinach. Myślę np. o 
wspólnej pracy naukowców 1 
techników NRD, Pclski, Węgier 
1 Czechosłowacji nad rozwo­
jem urządzeń i agregatów pół­
automatycznych 1 w pełni za1.1.t11. 
matyzowanych linii telefonicz­
nych. Ukończone zostały już 
prace wstępne w zakresie u­
rządzeń półautomatycznych i 
sprzętu. Dzięki wspólnej pra­
cy udało się skrócić zaplano­
wany okres prac wstępnych z 
7 do 2 lat. 

NRD i Polska specjalizowały 
się w dziedzinie elektrotechnl 
ki, w produkcji lamp radio­
wych. urządzeń górniczych 1 
dzięki temu uzyskały wyższe 
serie produkcyjne. Podniosla 
się wydajność pracy; spadly 
koszty własne produlccjl. 

W oparciu o zasób wiedzy 
i doświadczenia 2ldobyte w wy 
niku tej wizyty przyjaźni do 
.str-zegamy dalsze pomyślne 
pe-r.sipektyWy '~lSIPÓ~pracy na­
ukowo-technicz.11ej i p<ldzialu 
pracy. Dotyczy to hUJtnictw:-i, 
chemii o.raz okire.ślOl!lYCh dei.a 
łów budo'\vy rnam:yl!l. 

W końcoiwe.i części prr.zemó 
wienia W. Ulbricht oświad­
czył: ludzie ]'.)racy w PoJ.sce 
csią,ginęli pod kierownictwem 
PZPR i rządiu wyjątko·wo 
wielkie p01Stę.py na,UJkowo-tech 
niczine i goo.podaircze. Kiedy 
pocównujemy dzisiejszą isilę 
gospodar-czą Pol.siki i NRD z 
siłą gospodarczą, jaką posia­
daly nasze kraje przed pię­
cioma laty, Wid2rimy, jakie.go 
to gigantycznego kr-0rku na­
przód zdiołaly doJmnać nas·ze 
narody i państwa. Oba nasiz-e 
kraJ.e uzyskaly dohre po.stę;py 
wie WS!Pólza1.1.,o<lnidwie z czo­
łowymi ka.pitalistycznyrni kra 
ja.mi pirzemysJ:owymi. PoJ.s:ka 
i NRD wespół ze Zwią:zldem 
Radzieclcim j innymi Lu-aja.mi 
socjalistycznymi wyjdą jako 
Zwycięzcy z w1.elkiego hi.sto­
ryicM•ego współzawodlnidwa, 
któt·e .rozstrzy:gnie o losach 
lUJ:LZik.ości. 

Pozwólcie mi na. k<oniec po­
wiedizieć: 

'Wdzięczny jestem za. do­
świa.dczenia i wiedzę, jaką 
zdobyliśmy :w czasie tej wizy 
ty przyjaźni. IW imieniu na­
szej delegacji składam ser­
deczne podziękowanie wam i 
całemu narodo·wi polskiemu, 
a. ta.kże P<>lskiej młodzieży. 
Dziękuję wam także serdecz 
nie za. tę przyjaźń, z którą 
spotykaliśmy się wszędzie. 

WAM rozpoczęła nowy rok akademicki 

W służbie społeczeństwa 
'"".ojskowa Ak~emia. Medyczna odbehodzlła. w niedzielę 

5-lecie swego. istnienia. Główna uroczystość, połączona 'że zło­
żeniem przys1ę~i przez nowo przyjętych słuchaczy, odbyła się 
na, P!acu Zwyetęstwa. z udziałem licznie zgromadzonych miesz­
kaneow Lodzi. 

W związku z uroczystośela.mi Akademii Medycznej, obcho· 
dzo!1yml, w ramach XX-lecia. Wojska. Polskiego, do Lodzi pr21y­
byJ1: głow111y kiw.a.term!l&trz WP - gen. dyw. Wiktor Zimiliski 
i. 5zef służby zdT'Oiwla - gen. bryg. M. Kowalski. Obecni rów­
nież h~ll: ge~. gen. S. Ma.lko, W. Czyżewski i J. Ejmond. Na 
trybunie honorowej miejsca. za.Jęli: I sekretarz KL PZPR 
M. '.l'ata.rkówn!'-Majkowska., sekreta.rz KL PZPR H. Rejniak, 
przew. Prezydium RN m. Lodzi - E. leaźmierczak, szefowie 
cywllnej służby zdrowia. miasta, rektorzy i profesorowie wyż­
~ych uczelni, przedstawiciele za.Jj;łi!Vdów pracy za.proszeni goś-
CJe i inni. ' 

Nn zdjęciach 
przemawia w ._- u ąóry: fragment trybuny honorowej -

im~eniu 11owo przyjętych, słuchacz Ochociński. 
Nize; deftla.da słuchaczy W AM. 

Foto: L. Olejniczak 

Bozw63 współpraey ll'<JSJ>Odar­
"8J między POl8kĄ a NRD 
szedł na no.we tory w wynt­

U wspólnych rozmów 1 JNl<Slta 
t>wlei1 podjętych przez oble 
irony w czasie ubiegłorocznej 
'l.zyty JIQ!sklej delegacji par­
•Jn•o-rzl\ÓO'Woj w NRD. P-Odję· 
1 wówczas decyzje nakreślily 
OllYć nt'!IOkl program działa­
la. Dzisiaj, po . UPływie roku 
1otemy stwierdzić, :te wspól­
raca gosp-OdJlr<lza i naU:kowo­
>chnkzna między ol7u kraja­
~ pOC7'ynlła znuzne J>O<Stępy, 
lemntej jednalt jej wyników 
le mo:tna uznać :za dostaiteez­
le zadowalające, zwłasz·cza w 
l'kre.ślo spoojallzaejl produkcji, 
~ której przygo!lWW.{lllla znaj­
'l.JI\ się dotychczas w fazie p.o 
!l\tkoweJ. Podjęde decyzji o 
lecJaJ,izaeji wymaga. wlel'ldeg.o 
\kładu pracy, rómych badań, 
taleń, UZg·odnf„fl Up. Ol>ecn!e 
l04zl głównie ot.o, aby prace 

Z d1mgi tej z.aszli, nie.>1tety, 
toiwarzys1ze chińscy. Swoje 
dawn•e odimieooe po1g.Jąid1y na 
ni.eiktóre tza.sardinicze za,ga.d;niE'­
n.i.a, w pe·jlnl dc.pusczail!Ile w 
ramach We<WIIlętr.zmych mię<l!zy 
pairtY'j.nych dy&kuiaji, ipr.ze­
ksiita:ka:ją dlzisi a.j w odrębna,, 
pul:lJkzmiie gl·ois~ooą lm.ię p.o­
liityooną, co .siłą 11ze.czy o\SJa­
bla. jedność obo•m .s.ocjalil!t~z 
n.ego { mięid!zyinarodowego ru 
chu ko.nmn.l1S1tyc.mego. Towo.­
rzys.ze ohińiS1Cy rnzwilTlęli 
S2lczegól.nie szflmdiliwa, ipoJem.i­
kę puibl.i.c.zną po zarwat-ciu u­
kiła.du moi.;1kle\l\ll.'!l'kiego <> c:zęś­
ciowym izark.azie d.oświiadczeń 
z hronią nuklearną, pod którym 
ChiMkla Repuh!ilka LL~:l·!>W;:t I 
pcis.tanowilai OO!rnówlć ~wego 
~ 

,,Dzieje oręża polskieeo" 
na znaczkach pocztowych 

WcroraJ w łódzkim Pałacu 
SJ)i)rtowym nastąpllo otwarcie 
wystawy fila.tellstycznej „Dzie­
je oręża. polskiego". Wystawę 
rorganizowa!•I> Kolo Lódź-Mla­
&to Polskiego Związku Filateli­
stów z okazji XX-lecia Lud·o­
wego W.oJ&ka P·nlsklego Obej­
muje on" 32 zbiory uml...,:z.czo· 
ne w 150 gablotach. Poozta 
zorg1tnfrowała stoisko, w któ­
rym można będ7.le uzyskać o­
kolłcznośdowy stempel. Wys ta 

1 
wa eu·nna bę<lzle do s bm. 

te ma.ją prze.de w.ny.stkim nn 
celu pordlkopame Po11s.ki i o­
de1'Wa1nie jej cd NRD. T1r1zeba 
1.1.1'ęc 1chyba poiwi-edzieć, że 
era AdiEnau.era skończyła .się. 
jedmakże miHta.ryzm i odwet 
PO!/'JO.Staly. 

~~orai oobyla się uroczy- grody otrzyma.U oficerowie: 
stcsc rna.uguracji no'"jego roiku Ciuba., Owym1.r, Ciemniak 
akademick.ieizo WAM. Dumański. 

przy~pieszyć. 
'W wynik"U przeglądu stanu 
rae nad realizacją uprzednio 
e>djętych uchwal i rozmów 
beonej wizyty pootanoWliliśmy 
>zszeczyć dotychc--,,a,s na'kre-

W.F, 

•W o.~tatn.ioh tygo.d1nfach i 
mie!>iąca,ch do.sziło w Niem­
czech zacho,dlnich do szereg11 
.sikarnd.alicznych a.f.er. 

R:llucają orne 21namie1I11n.e świa 
tlo n.a isytuację w aipa.racie 
państwowym, w armii, na &y 
tua-cję w tzw. u.n:ęidz1e 01Chro 

Rektor W AM, ~en . Gadial~i P · t k zlożyl IS<praiwn.zdan!e z 5-l~t~ o imma, ry; ·ulacji . dokona-„ ~ nej przez dziekana · Wydzialu 
niej działalnooci W AM. Gen. Lekarsk.iegro prof. dr j_ Bor­
dyw. W. Zimińslci w imieniu suka. odbyła sie promocja 
mini.stra. obrony nll!'odowe.i. doktorów medyeyny WAM 
!POZd.roWił s.lu·chaczy. żyoz..1c (pe.na-ci 30) oraz wręczen!e dy­
uczeLni dalsz~go rozwoju w plomów czterem docentom 
służ,bie obronno.śCi kraju i dla WAM. 
dobra polkoju. Wykł<:d inauguracyjny pt. 

Odczytano , .rozikaz, mocą •. za.,.too.cwan.'e cybemetyld w 
klól!"ego wyrozn:ono naj!ep.. me:lycyn~e i biologii" wy;{ło­
a.zych ab.solwenitów WAM. Na- sil .prof. dr A. Himrnel. · 
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Przy NTU 303-04 

o usługach pralniczych co MllNf 
* * - Odddem do pralni garni­

tur z elany. Odebrałem z \ 
podwójnymi ka.nta.mi na spod 
niach. Czy to można reklamo­
wać? 

nak, że obecny eksperyment 
w końcu zda egzamin. Poza 
tym, w peryferyjnych dziel­
nicach Łodzi, w określone dni, 
będzie pojawiał się samm:hód 
i zabiera! garderobę i bieliznę 
na zasadzie normalnej odpłat­
ności. Wprowadzimy tę inno­
wację w połowie grudnia br. 

czyszczenie ubrania. męskiego 
kO'sztuje w ekspresie 47,25 zł, 
a przy teie.fonicznym z11łosze­
niiu aż 61.40 zł, czyli prawie 
tyle, oo w superek;spresie, w 
którym usługę wy/wnuj4 w 
ciągu jednego dnia! DW.tego 
też uważamy, że opłrota za 
tramsport winna być niższa i 
doda,tikowo na.'leżaro•by wprowa 
dzić również superekspres na 
telefoniczne Z'głoszenie: odbiór 
odzieży w domu klienta jed­
nego dnia po polu.dniu i do­
stawę drugi,f?·gO dnia po polud 

Łodzianie • stolicy 

• W czw!lrie>k odbu.io się 

I przy NTU 303-04 spol!kani.e 
na temat uslug pra'1ni.cz1wh; 

• w lc'.órym wzięli udział : za-
• stęp.ca dW~ktora ZJedn. 

• 
Przeds. Gos·p. Ko·munalnej 
- mgr inż. KSAWERY 

•
• KRASSOWSKI i kierownik 

działu uslug dLa ludności 
• Wydz. Przemusiu Prez. RN 
• m. Łodzi STANISŁAW 
li GÓRSKI. Czytelnicy zgłosili 
llllD sporo uwag kr11tyczn11ch. 
- A oto naisza refocja. .• 

* :to * - W uspołecznionym punk-
cie pralniczym ekspedientka, 
z miną obrażonej księżniczki, 
skrzyczała mnie, :l:e bielizna. 
nie była. przetrzepana. i by­
ła. nie posortowana.. Czy to 
rzeczywiście należało do moich 
obowiązków? 

- Wszystko to wchodzi w 
skład usługi i do klienta na­
leży tylko przyniesienie bieliz­
ny. Zdarzają się jeszcze, nie­
stety, nader często \l/YPadki. 
nieuprzejmego zachowania się 
obsługi wobec klientów, mimo 
szkolenia ekspedientek. 

* :to * 
- Kupiłam plisowaną spód-

niczkę. Tera.z nigdzie jej nie 
chcą przyjąć do prania. Dla­
czego? 

- Przyjmowane są spódnicz 
ki o plisach powyżej centy­
metra. Rzecz w tym, że po 
praniu trzeba splisować a do 
drobnych plis nie ma odpo­
wiednich maszyn. 

(Ale czy to może być us,pra­
wiedliwieniem? Bo co w ta­
kim razie zrobić ze S'pódniczka 
mi i sukienkami o drobn11ch 
plisach, Jotóre są przecie·ż pro 
dukowane przez nasz przemusi 
- przyp. red.), 

RECITAL 
Wł. Aszkenaziego 
nie odbędzie się 

- Oczywiście. A na przy­
szłość radzę po prostu nie od­
bierać, jeśli konieczne są po­
prawki. 

* * * - Czy w punktach pralni-
czych nie można. wprowadzić 
zarządzenia, by wolno było 
przyjmować tylko bieliznę 
wytrzepan8,? To coś straszne­
go, w jakim stanie jest ona. 
nieraz przynoszona. 

- Na pewno byłoby lepie.i. 
gdyby klienci przynosili bie­
liznę przetrzepaną. Ale to do 
obowiązków klienta nie nale­
ży. Możemy tylko umieścić w 
punktach usługowych wywiesz 
kę: „Dziękujemy za przygo­
towanie bielizny do prania". 
Wprowadzenie jednak tej za­
sady jako obowiązku klienta 
jesit niemożliwe. A w pralni 
bielizna jest i tak trzepana. 

* * * - Czy w Lodzi jest jakaś 
pralnia, która. pierze benzyną? 

- Nie, nie ma. Ale rozpa­
trzymy ten wniosek. 

* * * 
- Oddałem płaszcz popelino 

wy do prywatnej pralni che­
micznej, Nastąpiło skurczenie. 
Uważam, :l:e to skandal. 

- Zastrzeżenia pańskie są 
słuszne. Z pralniami prywat­
nymi mamy często duże kło­
poty. W takich wypadkach na 
leży zgłaszać reklamację do 
Cechu Rzemiosł Włókienni­
czych, ul. Moniuszki 8. 

* * * 
- Czy Mlejskłe Pralnie i 

Fa.rbia.rnie nie mają br a.karzy, 
bo często się zdarza, ze o­
dzież oddawana. jest z plama.­
mi? 

- Brakarze są, a poza nimi prze 
glądają jeszcze odzież brygadziś 
ci. Ale przy tak dużej ilości 
nie zawsze wszystko zdaża 
zauważyć. Zdarza się poza 
tym, że plama ujawnia sie do 
piero po 2-3 dniach. Należy 
jednak w takim wypadku zło­
żyć reklamację, nawet wów­
czas, gdy plamę zauważy się 
dopiero po przyniesieniu odzie 
ży do domu. Reklamacje sa 
przyjmowane w ciągu .7 dni, 

* * * - Czy będl\ wprowadzone 
jakieś nowe formy usług prał 
niczych? • 

"' * * Pragniemy skomentować u-
wagi na temarf: niepowodzenia 
usług pralnictwa na zg/,oszenia 
teie.foniczne. Otóż, naszym 
zda>niem, usluga ta zostaia 
S'kaDloulowa.na. zbyt drogo: np. 

w Parku rm. St. 

ni u. (Gręb.) 

Moniuszki 

POMNIK TWÓRCY OPERY NARODOWEJ 

Już przed wojną mdasto na­
sze uczciło pamięć Stanisława 
Moniuszki stawiając jego 
;pomnik (dzieło lódzkiiego ar• 
ty1Sty plastyka Kowalewskie­
go) w Paa1ku Poniaitowsikiego, 

H~tlerow.s.cy wandale z.nisz­
czyli i to dzieło sztulk:l. Obec­
nie nowy, zu1pelmie inny w 
formie pomnik Stanisława 
M:oniUJSzlki stanął w Parku 
Kolejoiwym. Jego twÓll'eami są: 
Jerzy j Elw·ira. Ma.zurczyk<>­
wie. 
Odisłoinięde pom:ndika odbyło 

się w niedzieJę w nastroju 

• •'•. ,„ .• "' 

Zyczenia ·ZSP 

bardzo wroczy.stym. Pr<>f. Kiej­
stut Baeewi<l'Z, przypomniał 
życie i dzieło znakomitego 
twórcy „Hooki" oraz ornówH 
walory jego twórczości . P-0d­
kreś1ił, że S1Z1tuka Monimzki 
byla m. i!ll. środki.eńl w~ho­
wania 51Polecz.eństwa, że .słu­
żyła ona ojczy:bnie. a iako ta­
ka, uznana być musi jaiko 
sztuka narodowa. 

Z kolei w imieniu P\rlezy­
di um RN m · Loda:.i przemówil 
mgr Roman Kaczmarek, w 
imieni·u Zjednoczenia Polsikich 
Zesrpolów Śpjewaczych - Ju· 
lian Bełdowski, zaś w irnie­
niju szkolnych kół SFOS -
uczennica Xll LO - Iwooa 
Ch&jnacka. 

U stóp pomnika zł'o,żol!lo 
mn:ós.two wjązanek kwiatów i 
wieńców od najrozmaitszych 
insotytuc.ii, a wśród nich ieden 
z najpiękniejszych - od To.. 
warzy;,twa Przy.1aciól Lodzii 
Uroczystość zakończył kon­

cert 700-osoibowego chóru. 
&SJkladające.e:o się ze śpiewa­
ków Lodzi i okolicznych 
mia.st. Dyrygentem był prof. 
Kairo.I P:rosnak. 

O godz. 1.2 w Państwowej 
Fiilharmoinii LódZ'l{qej, odbyl 
się koncert pcświę<:ony tw6r~ 
czości StaniS<ta.w~ Mo.niu.szki . 
W k0<ncevcie wystaPila or!de­
stra Państwowe-i F.j!harmonii 
w Lodzii oraz soliści i chór 
Opery Lódzikiei pod dyrekcją 
Zygmunta LaiW.s:oewsk:ieg<> i 
Stefa.na Mairczyka. Rzeczową 
prelekcje o twórczości i ży-· 
ciu artyisty, wygłQs.ił J>XOf, 
Romaa Iżyk&wsk:i. 

M. 

Mieszkańcy naszego mia­
sta znani są z ofiarności. na 
rzecz odbudowy i bu<l.owy 
Warszawy. W ubiegłą nie­
dzie1lę O•c'/Jbyla się znów zbiór 
ka uliczna na ten cel. Nie 
są jeszcze znane jej wyni­
ki - wiadomo ty,lko1 iz 
wzięło w niej 'Ud.ział ok. 
1,5 tys. osób, a m. in. po­
pularna. a'l"tys•bka iód:zika -
p. Lena Wiiczyńska. We..-tlug 
pobieżnych obliczeń, eikipa; 
w której brała udzial p. Le­
na, zeibirała najwię;f;,s.zq, su­
mę. 

w CZOTIDj Z'gfosila się do 
naszej redakcji grupa star­
szaków z przedszk.o·la l..ódz 
kich Zakladów Przemysłu 
Pasmanteryjnego. Przed-
s:zikoUiiki 'J!T'Z)fniosly piękną 
s1karbonkę z herbem W ar­
szawy, a w niej pieniądze 
ze,brane na odbudowę s·t-0li­
cy. Dzieci powied.zialy nam 
ktika wierszvków poświęco­
nych Warszawie i 01powie­
dzialy, co wiedzą • tym 

®POGODA 
~1ś rzacblmu:rrzenie rmnoenne; 

p1rzewaihlie duże rz p.r.zejścio· 
wy,mi o.padami. Tempet·aitura 
mlnJ11na.1na nad ranem 5 sto­
pinl c, w ciągu dnia - ok. 13 . 
Wiaitry umiarkoiwane i dość 
~line zachodnie i północno.-za 
~hC'tLnle. Jutro .zachrrnu•rtzen!e 
duże, oip.ady ciągle; tempc.ra­
twra bez 2Jilliatt. 

mieście (a. wiedzą niema!(! 
Skarbo111kę, wraz z zalą.cz 
nym do ntej albumem Tl 
sunków dziecięcych przekG 
zaliśmy Mie.is<kiemu Kom 
tetowi SFOS. Dziękujem 
se·rdecznie- bo czym sk< 
riipka za młodu nasiąlmie: 

(jp) 
Foto: L. Olejniczak -Przy Piotrlrnwskiei 12 

20 tys. WłdOkóliJ 
i reproduktll 

W połowie sierpnia 
rozpoczęły się roboty bud 
lane przy adaptacji 3 skl 
pów (ul. Piotrkowska 12 
w których łódzki oddzi 
„Ruch" zamierza urządzić 
woczesny sklep z widoków 
mi. Przypuszczalnie w ko 
cu tego roku, a na pew 
w początkach przyszłe 
placówka ta zostanie od 
na do użytku. Rozsuwa• 
gabloty pozwolą na umie 
czenie w niej ok. 20 t. 
widokówek i reproduk 
dzieł sztuki, m. in. wsp · 
czesnej grafiki. Będzie w· 1 
on spełnia! nie tylko r 
placówki handlowe.i, ale 
kulturalnej. Warto dod 
iż na tak wielką skalę 
dzie t-0 pierwszy tego rod 
ju w Polsce „salon" z 
dokówkami. 

(j. kr. 
Dyrekeja Filharmonii Łódz· 

klej k.omunikuje, że Wladlmlr 
AJS:z;kenaz.i nie przybyl do Pol­
ski z przy-czyn od Fllharmonli 
nieza.leżnyeh i w związku :z 
tym ~ltal tego artysty zapla­
n•owany na 2 bm. nie odb<:<)zle 
się. 
Przepwszając PT Slucha>ezy 

za u-czyniony zawód - pr-0simy 
uprzejmie nabywców biletów na 
ten recital <> zglatSzanie się ® 
kasy Filharmonii po zwrot 
wplaoonych kwot w czasie od 
2 do 5 bm., w g<>dz. 15-19. 

- Po pierw~rze, zorganizowa­
no obecnie już dla całego mia 
sta odbiór i dostawę garde­
roby do domu na telefonicz­
ne zgłoszenie. Jak do tej po­
ry jednak, frekwencja jest bar 
dzo nikła, mimo iż 11:ardero­
ba jest odwożona w ciągu 5 
dni. Na tej samej zasadzie 
wprowadzona :zostanie usłu­
ga w zakresie przyjmowania 
bielizny, pod warunkiem jed-

Z oka.zjl rozpoczynającego 

się roku a.kademick,iego 
1963-1964 Rada Okręgowa. 

Zrzeszenia. Studentów Pol­
skich w Lodzi przekazuje ser 
deczne pozdrowienia i życze­

nia. najlepszych wyników w 
na.uce wszystkim studentom 
rozpoczynającym studia w 
naszym mieście. 

Wyniki l{onkursu na ukwiecen 
wato, j.a:k naJStępuje: 

okien i balkonów 

Z plenu11n /lf K SD 
Onegdaj odlbylo się :plenar• 

nie tPOsiedl!<E:lllie Mi,eij1s.kiego 
Komii.tetu Stronnictwa Demo­
kratycznego w Lo·dzi z UJdzia­
Łem przewodlmczą,cy.ch kół i 
z~1po,lów problemowyich MK. 

politycZl!lej, a talkże spoooby 
i środki realizacji tych zadań. 

Rozpoczyna.cie studia. w ro 
ku obchodu XX-lecia. Polski 
Ludowej, dla.tego te:!: swoją 

rzetelną na.ukę tym bardziej 
musicie łą.czyó ze spra.wami 
kraju. Wa.sza. rzetelna wie­
dza. służyć będzie Ludowej 
Ojczyźnie i jej wspaniałym 

perspektywom. 

ZGLOSZE~ NIE DYLO, NIESTETY, WIELE. NAPLYNĘLY 
E'RZEWAZNIE OD „ZAPRZYSIĘZONYCH" UCZESTNIKOW 
rRADYCYJNEGO JUZ W LODZI KONKURSU NA UKWIE· 
CANIE OKIEN I BALKON óW. Z JEDNEJ WIĘC STRONY 
fRZEBA WYRAZIC ZADOWOLENIE I UZNANIE WIELU 
)SODOM ZA WYTRWALO se I RZECZYWISTĄ DBALOSC 
O PIĘKl\'Y I PRZVJEMNY WYGLĄD CALYCH DOMOW 
I ICH OTOCZENIA, Z DRUGIEJ ZAS STRONY UBOLE-

Wicie uwagi poświęcono r&w 
nleż .siprawie daJsizego ro.zwo­
ju orga.n.izacyjl!lJ€1go stronni­
ctwa w Lodzi. 

WANIE, ZE NIE ZNAJDUJĄ TYLU NASLADOWCOW, ILU I 
~OżNA BY OCZEKIWAC, WSROD MlESZKASCOW, ROZ­
l\{ILOWANYCH PRZECIEZ I DBAJĄCYCH O ESTETYKĘ 
~IEJSCA ZAMIESZ&ANIA. -W obradach u1cze1:ibnic.zył se­

kiretall'z Wo·jewód'zk•iego Kom:­
tetu SD - pcisel Zygmunt 
OIC2iak. 

Na po<lstaiwie oceny d:zie1nioc1 
kltó~e wy~~owa1ly obiekty g·od­
n.e uwagi - jury konkwrs.owe 

ri:es.polu porządlkowa.nia i u!l>ięk-
5,zama mi~sta dokona~o osta­
tecainY1Ch og·lęd,zin i zadecy<lo-

ReJer.at o,ce.niajilJCY d!otych­
cza.wwą pracę iidoeologiczno-,po­
lLtyczmą łódlz'kich kół SD ocr-alZ 
wytyczający kierunlki dal.sze­
go jej II'02lWijainia i pogłębia­
nia - wyglosil czlonek pre­
zyid1ium MK SD w Lodzi Ja.n 
Kulik. 

N a wnio.s.e.k ;preiz:ind.iUJm MK, 
zgl01Sirony przez prz€1W.odini,czą­

r.-.:go Miejskiego Komitetu 
dr J..,eona Niteckieg<J, plen.um 
przyj.ęilo l!'ezyginację Aleksego 
Labentowicza re sta.nowhsika 
sekretarza MK SD w Łodzi 
w .zw1:ązku z }ego przejściem 
mi inne stanowisko w pracy 
zawod.cwej. 

Zgodlnie z winioiSkiem prezy­
dlium MK, na stanowisko !Se­
kretarza Miejskiego Komiteitul 
p.<„woita.ny zoiStał Eustachiusz 
Papliński. (rnt) 

Z·rzeszenie Studentów Pol­
skich - szkoła. obywatelskie­
go wychowania - dokładać 

będzie wszelkich wysiłków, 

aby Wam pomóc w trudnym 
okresie zdobywania wiedzy. 

Kiedy rozpocznie się 
ogr%ewanie mieszkań? 

W• dylSlku.s.ji omawiiano :zada­
nia. zwiąizane z pI1Zecllstawio-­
nym w ;referacie piro,gramem 
inten.syfLkacji pracy ideowo-

RADA OKRĘGOWA 
ZSP W WDZI 

Zimno! MarZl!liemy na uli­
cy, w biurach, fabryikach, mie 
&2lka.niach. NLc dziW!11ego, od 
4 clrni o godlz. 21 tempera.tura 
.s,pada pcmiżej 10 sto1pnl C. Do 

llllllHlllllllll•Bllllam11B111•m•11••••••••111111•••B•••••l:li•••11•m•m•11&••BBmliillllll 

Kredą po a~lałcie 
A 

-n! deszcz; 1otó1y przesta.l p®ać 
!Przed o/vwilą, ani zimno, nie ostu­
dzily zapału mwdziiu1Jkioh pla­

sty.ków l6dzkioh - uczestników kon• 
kiursu ;,ikredą po asfalcie", zorganizo­
wwne·go przez Towarzystwo P.rzyjaciól 
Łodzi, przy czynnym (JJloparciu Lic.eum 
Szt>Uik Pia.stycznych. 

PocząitJkowo bulo ·trochę chaosu; trP.­
my, zaszokowania, a. i boryikcmia się 
z tru&nościami technicznymi: bo co in• 
nego jeist ryiSować ołówkiem na blo­
roowym IP<l-Pierze, a co inne(JIO zaś roz­
~la.no wać kompozycję ina prze·strzeni 
·Toillku mertrów icwadralf;owych.„ 

JedJTUJJkte 11nali (dosłownie maU; bo 
byli wśród nich 5- i 6-letmi adepci 
sz.flWki {Plastycznej!) .szyb1ko ;przezwy• 
ciężyli trod.iwśd obiekttlJ'U}ne - i tak 
w przeciągu kilku 1k>wad..ransÓ\W sza1'11 
asfalt jezdni 11l. Piot'rlrotvS1kiej od Tu­
wima. do Monius.vkt pQllcryly ko'/;orawe 

ll'YS'ltnkl; tema.tycznie związa'IW przede 
wszysvkitm z naszym miastem. 

Czego nie wycza.rawala tutaj fantazja 
mwd.ziut•kich rysowniików? Byl Mdz­
ki ratiusz, nasze fiDbryki, stare domki 
robO'tnicze i 1lOWOCZesne widowce -
dziS'ie}si 1!kacze i dawni żo:tnierze z 
<powstania 1863 roku, fra.gment11 pa.1-
lvów; ulic, plenery a:rodmiejskich visi. 
A w1szy.s.tkie te cudeńka cechował nie­
wypowiedziany wdzię<k ni.esifalszowane• 
go prymiltyiwu. 

Ce•niony ma.laTz lódlZ!ki Kazi!mier1ft 
Pieni.q,żek, jeden .2' czkmków jwry, w 
sioła.cl kt·órego weszli plastyiey i peda­
godzy łódzcy; dzieląc iBie ze mna, 
swoimi wraże•niamii, powiedział m. in.: 

„Ca.ly świat entuzjazmuje .się dzisiaj 
ry..mn1wmi dziecka. Sztwka. dzieci -
szczeg.ól!nie dzieci rnajfmłodszyoh, je.~t 
szvwką na. ws:Tcroś oryginalną, a ta.k 
pełną wdzięku i czatrU ja.k samo dziec­
ko. R!J'S-UneJ;, dziecka, ro jego na.jsrczer-

sza wypowiedź na temat otacza.jącerio 
je ~w·iaita. Poitwierdzeniem te·ao jest 
wlaiśnie Łódzlka impreza. 

A jede'n z nestor6w lódz.kiego ma.lar­
stwa, po,PUlarn11 prof. Antoni Wimiel, 
21(1WWażył: 

- Sliczna; oryginalna. inn.preza; kit6ra. 
jest jeszcze jedną formą upowszechnia 
nia loul•ttvTl/ plast1,1Czneij w naszum 
mieście! 

Cóż tou jeszcze dodać? Chyba 'W!/• 
.mnąć projekt, a.żeby tego <rodzaju kon 
kurs powtórzyć w bardziej sprzyjają­
cych warun,kach atmosferycznych, 1cięCJ 
w maju czy w czerwcu, m0111tujqc oo 
z jeszcze większym rozmach.em i •jesz­
cze większą organizCJ;Cyjnq sprawno'-
cią. (1nj) 

Jury konkursowe dopiero za parę dni 
ogłosi listę zwycięzców. Wówczas tez 
podamy na.zwiska małych artystów, 
którzy zdobyll nagrody i odznaczenia.. 
Nałomia.st zdjęcia z tej imprezy moż­
na już za.mówJć w !lekretariacie TPL 
(Piotrkowska. 104, pok. 511 od godz. 
10 do 15). 

1•••••••••••••11•••••1111•••....-...uuL...__..._,_.__.._, 
)' DZJEN\NI~ LóDZKI Ilf, ~34 (5~5l. . 

redakcji dzwonią zma,rznięci 
Ozytelinicy, ;i:>Y'ta,jąc, ki-edy roz 
p.ocimie .się o~zewanie mie­
srll'.ań. 

Obecnie obowiązuje za1rzą­
d:zen.ie n:r 37 Mml.s.terstwa Gór 
ni.ctwa i Ene.rgetylki z dnia 
16 kWJietnia br., kitóre mówi, 
iż sezon ogrzewczy będzie 
trwał od 15 października. do 
15 kwietnia. Ogrzewanie mie­
szkań mo:Że być ro,zpoc.zęte, 
jeśli w tym terminie, w cią­
gu 3 kolejnych din.i, o godz. 21 
tempera,tura. bę.dzie wyno.sila 
poniżej plu.s 10 stopni C., a 
zaikońcwine, jeśli temperatu­
ra w ciągu 2 kioJ-.:j1t1ych dni 
będziie wyrilsza niż ,plus 10 
.stopni c. 

Ale do 15 paźdlziemi;ka po­
zo1&taly je.s;zcze 2 tygodnie. 
Czy więc, jeśli p.o,god.a .s1ę 
nie rmnieni, nie molŻna wcze­
śniej roZtPO'cząć ogirzewania? 
Można, a.le pod warunkiem, iż 
w ciągu 6 dni temperatura. o 
godz. 21 będlliie niższa od 
plus 10 stopni C. Ctaik.i prz.ep1s 
do<tyczy całego okresu nie­
oginzewc.zego, a wię.c 16 kwiet­
nia - 14 paoozie1m1fil:a). W6w­
czas Mi'!liste.-.sitwo Go.s.oodark: 
Ke<mooa.J1nej, na wnto-.s.e!k Prez. 
~N m. LodJzi, może wydać 
91rząid:zenie o rozipoezęciu 
'lllC.ileŚ:n.i~~e@ <>irzewania. u. kir.) 

W gru.pie INDYWIDUAL 
rzwyclęzcami w konkursie 
stali: Anna Lenk (Pr-zyby.s 
sklego lll), St. Janisze\ 
(Bracka 37), Jan Dziki 1 • 

' Nawr-0-cka (P.r:zybys:z:ewskieg 
Marta Miniewiocz (Długosza 
BQ!. Marolniak (Sienkiewi 
:I. Zofia Ferenstein (Żwirki 

W &1l'lLPie SZKOL prze4st• 
no <1-o na.gród: SZlkolę Pc<lst 
(Bohdanowicza 11) oraz 
podMawowe nr ru: 23 (Gda 
16), 44 (Żeromskiego 10), 
(Wl,gu.ry 8-.10) i 104 (Li.pmva 

w gru!l>ie KOMITE1'0W 
MOWYCH zruslużyly na na. 
:nas,tępujące: Limanows 
2.03-2051 Pr.z;nbyszews,kiego 
Lindleya 4, D~brows;ld.ego ~ 
Ogiro<101wa 26. 

W os,tatnlej giru,pie - ZA~ 
DOW PRACY - przyznano ł 
g,rcdy: Wytwó.rn.i Unzą<l:zeń 
mun.alnyich przy ul. Okopo 
7-0-lOG, ZPO tm. Foirnalskiej 
ul. Sterlinga U, Przeci'si~ 
stwu Rem.-Bud. Handlu we 
przy UL Kilińskiego 136, 14 
skiemu Pr:zoosiębio·rstwu Ptc 
oji Pomocni<:Zej pr:zy ul. JC 
clńs.kiego 56 i Lódzkim za 
dom Kopi.I Filmowych prz'/ 
Narutowicza 86. 

z.e51pól porz!\'dkowania i uPI 
sza.nia m1aista zaprasza nil 
d2onyich w sobotę, 5 bm„ 
go<liz. 13 na skro.mną urocl 
stość :-v·ręozenia nagród, ~tl 
odbęd·z1e się w s!ed:zlbie 
FJN przy uł. Piobrk0'\VS1kiei 
Porz,ostali uczestnicy kon,l<U 
otrzymają d!rogą pocztową s 
cJalne listy :z po<I.ziękowa.nlll 
za ucz.e.„tniczenie w konkUI 
l. dbalość o estetykę m1asta. 

{Z1 

W kill1u zdonin< -„Stanlslaw Te!Bseyre na 
WSpó!•CZ<!Sneg•O n1alarstwa M 
sklego" - to tytu.l refer<i 
któ~y wygtosi pr-0f. Henrylc .1 
d1'rs d'Zlś o god!z. 18 w O I' 
ku Propagandy Sztuki (Pl 
SienklewJ.:izaJ. 

* :to * 
Łód'ZJkie 'l'owa.r:zY'stwo Fotog 

fi<:'zne <>a-gamizuje d:zlś o g0o· 
nie 19 w Salunie Fot·ogrll 
(ul. A. Struga 2) ocLczyt !'Il 
stawa Petruszkl pt. „Fotog 
f.owanle w tropikach". Odc 
ilustrowia;ny będizie fotograr 
mi i kolo.roVl'Ylffi filmem. 

* :to * W Klubie MPiK (ul. Plotrl/ 
ska BG) od w1czora.J czynna 

1 wystawa UNESCO 1>t. „Ma 
stwo świa.J>owe do 1860 r.". \I 
stawa czyinna jest w 1c. 
121-2.0. Wste:P be®>t'iltnY. 



Spółdzielcze Pogotowie Usługowe 398-10 
radio-telewizyjne, elektryczne, gazowe, hydrauliczno-ślusarskie i szklarskie. Zgłoszenia przyjmuje Spółdzielczy Ośrodek Informacji Usługowej, 

ul, Piotrkowska 120, tel. 398-10, w godz. 8-20 z wyjątkiem niedziel 

O GŁOSZZ' N IA 2. 1.'_0KOJE z kuchnią w "SAMOCHOD „Super óctal„MOSK~CZ" 400 silnik llllllllllłllłlllllllłllllłlllłłllllllllll 
li;. b, o.><.ach prrzy Ltm.a.now- v1ę" srp.rzediam OgJ.ądać po kaipi,talny:m remoncie 

skiego - zamienię na Ha.rna.ma 9, m. 9 1~3 G csumienie nowe - p1l~ RADIOKLUB LOK 

OR O B NE równo.!'Zędne w lnnej ,FIAT'' 600 w ł>a.Ddzo eie sprz~am. Radom.sko, . . . 
<lzie!.nicy. Oferty „13487" dob:ryim stanie sprze- telefon 816 (dzwonie po p:rzyJmUJe zapisy na kurs 

-----------1~1u:r-0 Ogl-OSIZeń, Piotr- d31Jll. zanno.r.ska 45 (Kolej guoz. 18) 13494 G r::idi<>rnechani·kÓW poc:ząt-
Q$C ~wska ~---1~~ Obwodowa) 13593 G .,SPARTAK" w dol>rym kujących i telewizyjny 

•N_I_E_R_u_c_e_o_M ___ l DWA pMoje, . kuchnię. ~MIKRUSA"---;lprzeclam. ~~nie - sprzeda.ro. Tel. Jn.te>rmacje i :zapisy 
ewen.tu.alnie mniejsze w Pr:z.ebieg l8.000 km. Piotr >~6~ godz. 8-13 

GOSPODARSTWO 8 ha, .domu wy!ącz.onym s,pod kowska BZ. m. s. Po po- ul. 1'iotrko'\\'Ska 53, 
ląka, las, I'!Zeka, :zaibu<lo- kwateru•nku - kupię lu,b ludmiu 13539 G tel. ...,o_91 
wania ta.nio spr:zedam (:z też o<l·ku:pl\l Uoel:ziat w ZGUBY ~ ... 
!PO'Wodu st.a:rości) Adam s1p&ld:zieJ.ni mies:zkanio- SAMOCHOD „Skoda" -1------------1 
J'eru:zal., Tairnawa, poczta wej. Oferty .,.13514" B;u- 111>2 sp.rzed.am. Pr:zęd:zal-
Zubór, pow. Zielona Gó- ro Ogl-0&2eń; PiO<!Jrke>w- nia•na 103• god:z. 17-2-0 PiESEK ratlerek ~a~~~ llllllllllllllłllłllllllllllllllllllllllll 
ra ----=--- 3900 K s-ka ~6 13;;14 G ,SKODA-Combi·• do sp.rze '.':giną! 19. IX. OO:. . 

~'""'.... 1 g~i<i:z. od. 18 13574 G Lwrot za wyna~rodzeruem ... z. 
spodairc--..e z garażem - ~.owniclwo zamienię na OTO-..,,.K-L·-,,Jaw.a" __ 

3
,
0 

ul. Srebrna 42 13538 g cu1!'-•. 1em pot::zebn.a. Doly 
przy tramwaju - sp>rze- poodobne w Lodzi. O.lert~ M ·~ " Bracka 43, m. 12 go-

KULTURALNEJ pan! w SPOf,KĘ handlową lub 
Ślredinim wieku (sam ot- r-zemieśl n:C'Zą nawiąże SO 

nej) powierzę prowadu.e- Li<iny. Branż.a obojętna. 

me go•spoda.rstwa domo- OCZeku)ę pro.pozycji. O i er 
wego. wa1·unlti b. dobre. ty „136:i7" Biuro Og.lo-
Wo~>Ciomo.ść Jaracza s 5--zeń, Pjot.rkowska 96 
(pracownia toreb) '>ZKOLA Cyrulskiego -
POMOC >Ci.o dziecka po- Lód:t, Kilińskiego 46 pnyj 
trzl'l>na. Zglos:zenia Kop- muje za.p1sy na nowe kur 
cir\sk'.ego 93-19, w go<iz. sy tańcow towarzyskich 
15-19 1362J G -

PORTUGALSKIEGO, hisz-
ROZNE pańskiego, wlosk1<'g-0 U-::7.Y 

kor<'>spondencyjn1e - tłu 

) OSOBY, które byly świad :naczenia: da: Lisak, za-
kami zajścia dn:la 6.VII. !copane. Krupówlti g 

1963 r . róg ul. An.ckzeja 
'JOWOCZESNY krój dam Struga l Gdańskiej mię-

dtZy godz. 13-H proszo- .::kl„ dzlecięcy opanuies2 
ne są <.• skontr.ktov1a.ni.e '.lod gwa.rancj~ cpatento-

się 'Z Mieczysławem S2- wanym wy na :azlc!ern Me-

13599 G 

KUPIEC rutynowany, s• 
bd.ny, posi<Idający samo­
chód, pr.z,ystąpi do wspól 
pracy z producentem ce­
lem roz;>rowaozania to­
\\'.c:.itU. Tel. 347-iłł 13552 G 

llllłlllllllłlllll Ili llll lllllllllllllłllll 
KURSY 

kroju i szycia I. II stop­
nia, dziewia:rstwa maszy­
nowei;-0, k.resler\ budow­
lanych t mas2y!lowych 

organizuje TKWP. 
Zapisy: od g~.az. 9 do 17 
w sekretariacie s:zkoly,i 

ul. Naruszewi.:za. 35 
TECHNIKU::\J 

WLOKIENNICZE 

POLOWĘ dOllYllku jedno- 'l·ORUJiO - pokój, kuch- ~ania. Pa.bian.ice, u.l. To· iicy Hhpotec-zneJ. Uczci- POMOC do.mowa docho-1 
.......,.,zirr:i.ne·.~·<>, bu<ly·nki go- nia (komfurt) nowe bu- i·unska 5:la. Oglądać w wy znalatzoea p.ros-z;ony o .e ąca do rodziny z d:z1e 

d2m. r,Lmbowa 15 (Stoki) „1351(i" Bim·o Og!cszen, w dobrym stanie sprze- ZAGINĄL pies Wyżel d:zina 14-16 lub po go- im.o. 86 c-hlińsk!e'. Nawrot 32 
3S34 K 

lllllllll llłlll 11111111111111II11111111111: 
ZIEMIĘ orną blisko Lo- P~otrkvVl~a 65_13526 G dan'!. Kalinowa 9 (Julia- rm!eszamec) czarny, p·rze ~inie 19 135:0 G dowsk.m, ul. Tuw 
<i'Z> ,;pr:zedam lub z.amie- POiio.TU sut>lokatorskie- nów) 13ii2:2. G drue . !a,py bial„. Odp.ro· 

~2;iW:-==~~ ~~~!~~!ł~ ~~==:.;~ ~~~·~~~;~ T'u ........ --w .... _ .... _ .... A ........ -G .... __ A_ ........ ,-" "R_ .... __ o ___ L .... -----1-.... c .... __ v,,~! 
dam lub zamienię na sa- ws:zystk;e wyg>O>dy zamie ;a:z.cly kat. III 13456 G I· 
mochód. Ku•raza.ki, Swietl nię na dwa pokoie, ktich STUDIUM JĘzyKOW OB· I· 
:na 6 1347~ G n1ę, równo;·zę(].ne. Pio·tr- C'YCH Związku Nauczy- PRACA 1 

~i:>MEK joon.ocod1z1nny, kowska 175=-.!-5 cielstwa Polsklegq pnyj- 1 t 
3 j-z;bY Wolne - t:m'o MALZEJiOSTWO be:z.clziet- • 
i;prr-zectam. Oferty „13565" ne (nau=yiciele) 1>0mu.ku muje je=e zai>lsY do POMOC domowa po- • 'łd • I • h d e • h 
B;uro Ogłoszeń, Pi~tr- Je. PG•k-Oju sublokatar- zespołów dla )>OC:l:ątkują- tn'Zebna Boy'a-Żeleńsklego • zrzeszeni w spo zie n1ac pro u~'cy1nyc 
ko111<-ska 96 1:15~ G sk1ego. Orla 23--36 cych 1 zaiawansow.anych. 5-6, godZ. 17-19 135~5 • ,\ 

DOMEK -jednoro.nzinn:i- In:for.ma.cj1 Udziel.a się w EMERYTOWANA nauc:zy-
sp::tectam. M1eJ"!lkame na LEKARSKIE c1e!Jka c:!o 2 d:ziewczynek • k 'łk h I • h d • 
zamianę. Ldeowa 12.c, lokalu ZNP, Piowkow- (.10, 12 lat) potrzebna na I o ac ro n1 czyc eospo aru1ą"'Y 
Kurczaki (autobus 59) Dr ZIO.MiKOWSKI - S[pe- ska 137, w godz. od 16.30 3-4 godziny dziennie. I 1 J ł.I 

cjaliisla choiró·b wenetry<21Z- do 19 codziennie prÓC'l Dzielnica. Julia.nów !J'l"ZY 11• 
KUPNO nych, skórnych 1&-19. . Bleg.ansldego. Telefon a 

f'rn·Lr-kowsika 59 1365'4 G I :;.obot. tel. 330-77 :;03-JO codzienn1e w go-
1
' • d • d I • 

LEK <> na:zwie cyklose- n:r- CHĘCJl'\ISKI - ~Cjali- m11111111111111111111ił11IllllilTillllll &lnach 19·30-2'1 
13571 • I n y w I u a n I e 

r;na Etionamit, v.rzgl~d- sta - skórne, wenerycz-
nie 'Dreka~o.r - ku;pię. ne, PiObrkowska. 157, go- i 

~l~:~r~~~-k~~-1t ~;~~~fr~~i OBRONA PRAC DOKTORSKICH :I oraz Państwowe Gospodarstwa Rolne 
En.gllsch 13545 G skiego 132 13762. G 1 

Dr NITECKI specjalista OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 1 , 

SPRZl!:DAŻ ch-0trób Slkó.rnych, wene- Dziekan i Rada Wydzialu Filozoficzno- ł 

•
----------lrycznyich l&-18, Kllin- Historycznego Uniwersytetu. Lódzki~go_ po-_ ,t 

sk:iego &2 137~ G d -d 
srATKI ,,,grodzent_owe, .Dr":irnDREWICZ, ~ dają do wiadomości, że ma 10 paz z1erm- 1 , 

l>ramY. :ttwtld.,· slUJ>ki po cjalista cho.rób wenerycz- ka 1963 r., o godz. 10 w sali posiedzeń Se- I• 
lee.a zalk'J:.ad U<! •. Lucja 10. nych, skórnych, 8-10, natu u.L., ul. Narutowicza 65, II p. {sala . 1, 
noiarzrl tr~waiem. ,,16" 14-,16 nlica 2tl Liipca 4 b 

· --da - - 28) odbędzie ·Się publiczna • o r:on~ pracy 1, 
FUTRO msk!~, nowe. Dr-Jadwiga ANFORO- d~,,...~·skieJ· mgr Nauma Chmi.elmck1ego ~t .. : 
IS7..0!PY !lcan.a.ctyisk.ie, duży WICZ, weneryiaz.ne, skór- vn.1N« i· 
razimiair -. sprzedam. ce r..e 15.30-18.3D; Próchni- „Socjologiczne i , psychologiczne CZ:Jo'.nn1~1 
na 2D tysięcy. Telefo.n ka s 13468 G ksztaltowania się swiatopoglądu w mekto- 1,t 

385-213 134& G Dr MARKIEWICZ specja- rych środowiskach młodzieży na Sląsku". • 
PJANIN'O „Legnica".- lista ch&ób skórnyich i I K tł ki 
sprzedlllffi· 'rel. 004-9'7 wenerycznych, Piotrkow- promotor: doc. dr Karo O o'":'.s . a -----------.1 slca ioo--6 121479 d Recenz.enci: prof. dr Jan Szczepansk1 ł 

LOKALE KOROSSKA Heniryka, 1e= prof. dr Wincenty Okoń 
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ogłasza przetarg. nieograniczony na wyko­

nię n.a. P'O<le>ł>ne w Wie- SAMOCBOD Cięza•rowy • nanie robót murarskich w zakresie wyko­
lt1ltliu. "!';ad.-0mość Wie- tanio spr.zedallll l'Ub za- nania fundamentów płytkich pod budowę 
iuri., WoJsk;a Pol&ldego 2.1 rruen1ę na samochód oso 
:r<:a~ 134&4 G bo•wy Lódż, ul. Rozydk1e- szklarni oraz omurowanie i osadzenie kon-
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l.53-3• w ,gOOrŁ. llf-~ i s,p<r.rectaży poleca <;!> 
spr:recia:ży nową „Wołgę , szych danych udziela dział inwestycji, w 11 
„Simcę Elysce", „Tr.a- godz. od 7 do 15. W prretargu mogą brać I• 

KU R s Y banta" o:raJZ „F<Jtida Tau- 11 1 
~owe 1 zaoc1llle nus" 17~m, .,,,w.artbu:rg~''. udział Przedsiębiorstwa państwowe, uspo-

spe.wanla ga:rowego - uiżywane. Wi.a<Jomosc lecznione i prywatne. Oferty w zalakowa- 11
1 

i elektrycznego tel. 418-112 13687 G nych kopertach należy skladać w sekreta- • 
dla pocizą'l:kuJącY'Ch SAMOCBOiD „wa.rtbu'I"g" riacie pr~-"-iębiorstwa do dnia 4. X. 1963 • 
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WY'daiemy klsiąrilk<l Oglądać Pairking, ul. zie- r. lU 8. X. br., o godz. 10 nastą.pi k<>--

spawacwa. l'O\l1a 1300'1. G misyjne otwa["cie kopert. Dyrekcja zastrze-. • 
:tapfSY, intormac;ie SKUTER Wiatka" mato ga sobie Prawo wyboru of€'l"enta oraz ewen- • 
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W im'IĄZKU z TRWAJĄCYM SEZONEM 

OMLOTÓW ODBYWA SIĘ ZBIÓRKA ZUŻYTEGO 

SIZALOWEGO SZNURKA SNOPOWIĄZALKOWEGO 

Oddawany do powtórnego przerobu zużyty sznurek 

winien być suchy i posiadać dobre włókno, a więc 

nie może być zgniły spleśniały. Kolor dobregc 

sznurka odpowiada kolorowi słomy pszenicy. Sznu­

rek barwiony nie podlega skupowi. W zebranych 

sznurkach nie mogą znajdować się dala obce w po-

staci: slomy, kłosów, drutu, jak również nie mogą 

być one pomieszane ze sznurkami snopowiązałko-

wymi pakulanymi, konopnymi, jutowymi i szpaga­

tami wszelkiego rodzaju. Pojedyńcze sznurki trzeba 

układać równolegle, a uformowane w ten sposób 

garście należy przewiązać J!rzynajmniej w jednym 

miejscu, 

ROLNICY, DOSTARCZAJCIE ZUŻYTY SIZALOWY 

SZNUREK SNOPOWIĄZALKOWY DO PUNKTÓW 

SKUPU GMINNYCH SPOLDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHLOPSKA" 

OTRZYMACIE ZAPLATĘ w WYSOKOSCI 5 zl 

ZA KILOGRAM SZNURKA ODPOWIADAJĄCEGO 

WYMIENIONYM WARUNKOM. 
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WAżNE TELEFONY wtorek; czwall'tek · gOO'Z. WYSTAWY ROMA (Rzgowska nr 84) DYZURY APTEK Laryngologia: S-z.p. im. 

P _..,.,. Milicyjne 111 !t;;;;'.;. g:ic:"9-l'si.ąt~~ MUZEUM IDSTORil RU- ~'fł!~'dz&·tl·T'/fA„'E1JVJ „Zbrodniarz l llanDa." Piotrko'W'Ska 193 Armii N. Barlickiego, ul. Kop--~- HU REWOL prod. poi. doo;w. od . · • cir\skiegn 22. 
pogo&. Ra.tunkowe 09 <lfllieJ.a godiz. ll>-16. W C UCYJNEGO lali 16 g, 10, U. lł, 16, Czerwone1 53~ Zgierska Okulistyka: Szpital im. 
~'ocna pom.oc lel<ar· ponioozialek muzeum (Gdańska 13). w'~ta·wy 8 ~ 63 Pl Wolności 2 R 7 "0W · k' 1 K 
., • -"'zl i ,~ l ' ~ sk·a 5·1, Gdan'ska ' ~ N. Ba.rll.c ·1ego, u . op-
S;~ ~a;;: 4~:-44 nieczynne. ;,1!:gców i>,:~l:i3'ki r•P'°i SOJUSZ (Platowcowa 6) ru·towk::za 42. Zl, Na- cińsklego 22. 
Kom. Miejska MO 292·22 MUZEUM HISTORII WLO .,Da.VlllJJ.a Lódż w foto- „Zd!rzyl<> slę w Rzy· -- Chirurgia I laryngologia 
KOtn· Ruchu Dro· lUENNICTWA (Ul. Pi-O'tr g;rafii". CZY'I!ine w go- an,g dO<ZW. od lad: 16 g. GDYNIA-STUDYJNE (Tu- mie prod. :tr.-wl. <iozw. dzledęca: Szpital im. Ko 

gowego 516·62 kowslca 282). wy>S<tawy: <12.inach otwamc;a mu- 10, 12.30, 15, 17.30, 20 wima 2) „Akt ()Skarże· si~D~o-Ł~T~nf' 19P k DYZUBY SZPITALI nopn_lck!e). Sporna 36-50 
PryW. Pogot. Iniee. 300-00 „Włókiennictwo w fi.La- zeutm. nla" prcd. USA, do.zw. . . ( ar I Chirurgia szczęk. twa-
Pryw. Pogot. Lek. 555.55 teliS>tyce", „Z c:l!Ziejów SALON FOTOGRAFIKI KINA I KATEGORII od lat 16, dod. „Różne Poniatowskiego) ru.e- I Klinika Poł.·Gin. AM, rzy - 8'2:1>i·tal im. N. 

333-33 Lodzi przemys.lo·wej'', l.TF (A. Struoga 2) Wy lUNO LOK (Traugutta 18) barwy Torunia" g. 1(), czynne ul, Cttrle·SklOdowsklej 15 Barlickiego, ul. Kopc;ń-
,_Wyin.ala'2.CZość pra.cow- stawa Edwarda c-zapliń „Dwa obli<:za zemsty" 12.3<>, 15, 17.30, 20 SWlT (Balucki Rynek 5) - przyjmuje rodzące l sk'ego 22. 

TEATRY nicza w przemyśle wl6 sk.!ego pt. „Kirajobra'Z prod. USA doow. od HALKA (Krawiecka 3-5) „Tysią.c oczu d<>ktora
1
chocre ginekologicznie z Toksykologia: Inst. Med. 

kienni.cczym - c,-.,rr,ne polskiej tooto.graitli ko- lat 16 g. 14.15, 17.15, „Pr•otesor Mamlock" - Mal>UI!le" prod. NFR, clz!e!nlcy Górna, z dzle!- Pracy w Sizp. im. Bie-
TEATB NOWY (Wii;c- cc·::11Zif'lrn:;c (prócz po- lorowej". CZl'n<na co- 20.15 prod. NRD dOtZW. <ld <loow. od lat 16, g.lnlcy Widzew z 12 Rejo- galiskiego. 

kowskiego 15) g. 19.15 nied'Z1cikóW) od gc<itz. dziennie od g. 13-18 MUZA (P.aiblanlcka 173) lat 16 g. 16, 18, 20. 15.45, 18,. 20.15 nowej Poraidn1 „K" oraz WIECZOROWA POMOC 
„Cyrano de Bergera.c•• ll-18. (prócz p<llrlied-i:ialków) ,,Po Jata.eh" doxw. od MLODA GWARDIA (Zie- TATRY (~1enk!ewlcza 40) z dizlelnlcy łlałuty z re- LEKARSKA u<l7.lela w Il.ni 

MALA SALA (zachOOm;a ARCHEOLOGI· * ~ * lat1: 12, prod. .-adz. g. lona 2) „LUdob6jcy" „Dwaj Piotrusie'', „C7.ap jonowych poradni „K" powsa:edrue pomocy do-
~~„ 93) g. 2.0 „Cale zy M~= i ETNOGRAF!- ZOO - cz~e g. ~8. 16, 18, 20 prod. szwecl<zk. dozw. ki na sprzedaż":, „Szki IV e>bwodu z ulicy z. rosłym ! dzieciom w am-

TEATR JARACZA (Jaa:.a- CZNE (Pl. Wc·lności 14) * ..., * STYLOWY <Kfllń.sklego 123) od Lat 16, a. 10, 12, 14, ce na serwetce , „In- Pacainov.;skiej, Macyna.r- bulatorium w godzina.eh 
cza .2

7
) nieczynny Wystawa „ziemia lę- PALMIARNIA - czym.na „Mlode zielone" (pana 15, 18, W truzi''.• „o malej Kaisl skiej. Libelta. od 18 <lo 21 oraz przyj-

UA.TR 1.15 (Tra.u.gutta 1) czycka i só.erad\2Jka w Od g. 10 do 18 (p:rócz rama.) p.rod. radz. dozw. 1 MAJA (Kilińskiego 178) i duzym wi~~u" g. 16, Szpital Im. dr R. Jor· mui': w tym . czasie :zglo 
g. 19.15 „OJ, kobietki, Tysiącleciu Pańs1'W.a Po.I I>Onieda:ialków) od lat 14, g. 16, l8, 20 „Uskrzydleni" ptrod. 17 „Ta.-pany (,pa.nora- dana, ul. Przyrodnicza 7.9 s:zema na wizyty domo 
kobietktl" skiego" poiniedrz.iałki - WLOKNIARZ (Próchntka NRD, d.ozw. od lat 16, :ma) ,prod. pol. dozw. - p.rzyin:itije rodzące i we załatwiane przez noc 

TEATR POWSZECHNY niec:z~~e wtOirki, ś;r-0- 16) ,,Nieznajomi z Po- g. 15.45, 18, 20.15 od lat 16• g. 18• 2-0 cho.re glnekoio~:c:znie z ną pomoc lekarską od 
,„_. bot X I N A ciągu" prod. USA dozw. dz. · · Sródm'escl "<'<i:z 20 do 6 

(Obr. StaMngiradu n;- 21) dy, crz.wa·rt1<1 i so Y od lait 16 g. 10, 12.30, ODRA (Przędrzalnlana 68) KINA m KATEGORII 1e!mcy . 1 e, z 
0 

SrÓdmieście ·- ul P lotr 
g. 17 ,,Przygoda z Va· -Od g. 10-16, w piątki KINA PREMIEROWE 15 17 30 20 „Les girls" (panorama) d2lemlcy W .'.!'Zew z I-O koWS<ka 0 ,.· 
terlan.dem" wstęp wolny g. 12.-18, ZACHĘT. • (Z"" k vrod. USA; d-011;w. od LĄCZNOSC (J67efćw 43) Reionowej Poradni „K". Ba!uty 
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OPERETKA (Piotrkowska w nieci.ziele g. lJ..-17. BALTYK (Na.rutowlcza 20) A ""ers ~ 26) 1 t 1ti 16 45 19 ul Zbocze 18 oraz z • • -
2'43) g. 19.15 „zaezęło „Telefon towarzyski" - „Trzynastego nocą pr. a ' g: . ' . „Matka i córka" i>:rod . cl.,'.1elnJc Ba.tut z. ul. c.anowskiej 3, tel. 541-96 
ri·o W banku" MUZEUM IDSTORII RU- panorama ~roct USIA bulg. d0tzw. od 1"1t. 14, OKA (Tuwima 34) „Ogmo W!. dozw. od lat 18 g. SedzioJskl j ld y Widzew - ul. Szpital-
~ "' HU EWOLUC ~~"o od y . • g 10 12 3-0 15 17 30 20 mistrz Kaleń" t,nan.ora- 19 ~ · e · na 6 •~1 ~~1-53 

OPERA (T. Ja.racza) g. C R y„,,....,. doizw. lat 16, g. li>, · • · • ' · • ma) prod pol ""' dO'ZW STUDIO (Lumumby 7_9) S:..pltal im. dr M. Ma· G. • <'<' • '"' • • 

19 ,,aycersk•o6ć wieśnia (uł. Gdańs·ka 13) czyn- 12.30:, 15, 17(.;!~2k0ow~ka KINA n KATEGORII od lit 16; g. t.5.30, 17.4S „co za rad<OŚć żyć'.' (pa dsku1.recJw3i<:za,7 ul. Mj. FJnrnal c:za o~natel:- 42'7~io Leczni-
cza", „Tań~e połolw:ie- ne we wtorki i czw.atrt POLONIA ó ··~" „ . 20 n.orama) p:r. wł. doozw. - przy mu e ro- P<il' . Al . 1 Ma. 
clde", ,,Preludia" ki go<lrz;. 11-18, w ś!ro- 67) ,:'Rozw d po wio· ADRIA (Piotrkowska 150) PIONIER (Franciszkańska 00 lat 12 g. 17.15, 19.30 dzące i cho;«• ginekolo- ? 4 t ~ie 38;;:::96 · ia 

ll'EATR At:LEKIN (Wól- dy i piątki godiz. 1-0-17 sku prod, wł. d-OIZW. „Bariera ognia" prod. 31) „Ogniomistrz Ka- CZAJKA (Pionowa nr 18) g!cz:ile z dz.r.1i 0;cy Pole- - ' e · - · 
aańi!ka S) g. 17.31> ,,.Nie oraz w soboty . godz: od lat 18, g. lG, 12.30, rad.z. dorzw. oo lat 12 leli" (panorama) prod. niecrzynne sie,, z d:z!elnicy Wl<i:zeVI'. No.cna p<>m<>e lekarska 
zwykły "":ynalazek prOf. 1~15. "':: pc-nJedlZ1a~ki i 15, 17.30, 2<l • g. 15.30, 17.4S. 20 pol. dmw. od lat 16 g. MEWA (Rzgowska n.:r 94) z ~.- Rejonowej_ P?'radm (NPL) dla m. L<>dzl z 
Orzeszka' _ dm J?C>oWH\,teczne mu- WISLA (Tuwuna nir . ~~ DKM (Na.wrot 27) ,,Diabeł 15.45, 18, 2<1.1.5 ,,Piąty wydział" PfI"OO. „K ara1Z z d~elmcy S: sied-z.ibą w Stacji Pogo-

TEATR PINOKIO (Ke>p~ zeum rueczynne. „zabawa na sto dwa morski" ,prod. .-adz. RNE c-zeskiej, dozw. od lat luty z Poradni „K" u„ towia Ratu•nkowego dla 
nilk.a 16) .,g. 17.30 „~asn MUZEUM PRZYRODNI- prod. an,g. doow. od l.at dorzw. od lat 12, g. 16, POPUL:. B (OWodowa l&. g. 16, 18, 20 Sny.cers~a 1-3 i z ul. m. Lod!Zi .Pl'ZV ul. Slen­
o plęlmeJ Parysadzie'' CZE UL (P.aTk Si~e ~~· l~tl~~" 16, ;:::.,1 D~O 20 ._ ~~A" d:w. r~olat ~~: POLESIE n;;o.rnalsk!ej 37) Byd~oskiej, . !<:lewlc:za rur '137 u<l1Zoe!a 

wicz.a.) czy.n.ne w dni radz d<ltllW'. od lat 
1
2 k:i)RCOWE (Dw. 1łah 16 18 ł5 „Krzy:!acy (pa.no.rama) Chirurg.Ja Południe - pomocy w domu chore-

:p-O'WlS:ZedruQ ,_ wyjąt- " lS 
20 

• "' „Mary marzyc el" • · prod. pc·l. dozw. od lat Szpital im. dr Jonsche.ra, go d•la dorosłych J d7'ed 

kie!'l :ponieazi;.kó'7'l ~<l WOLNOSC (PrzybyS"Zew- fa'°t00
io ~~o. ~1~'fi. ~ R~~:;>.!~u~~zg~~~ p~~ Ek2ER~ci~K (Al Poli- u.lć·~~;0y1'w~6i:.00 z i ~1~a=Jących , zachorowo­

MT~;:1J1eg~~~1 ci;'~ 1~orl!. ś.1~7, ~ ~~d;l~e ~~!ego ~6J...h„Wąż „mor· :4, 15, 16, 17. 1s. 19, 20, do<zw. od la<t 16. a. la.30 te~·h'lli>ki, .róg Fetsiztyń- tal im. gPasteura, uL~~- ięć ~rzffc~~d.~Schrel~~~= 
1 ,wi._.a. , s- '111'. ~- Ne6C> , ;p,r. ~ l7.i5, :lQ • skiego) ruecrz~·n.ne gury 1.9. wyeh. 
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Trzecia liga 
W m l1<dze 1rozeg~a1110 tY'llk:O 

C2Jtery mecrle, ale nle obylo się 
bez niesipod!zia111·ki. Postarnl się o 
nią rres.pó.I Ozarnyich z Kutna, 
kltÓTy w &pos&b zdecydowany roz 

Fałszywy werdy.kt nie z~ienił wyniku walki Docent Bolesław Bachman 
Szomb1er ki-I.KS 2:2 o sporcie młodzieiy akademickiej 

Nowy rok :i,. nowe złudzenia? jednakże braki obiektów są o, 
Czy wreszcie coś się poprawi gromne. Organa kierujące kul­
w usportowieniu młodzieży aka- turą fizyczną nastawione są ra­
demickiej? Wyniki są odwrotnie czej na opiekę nad młodzieżą 
proporcjonalne do wieku w wie'ku szkól podstawowYch i 
jak to powiedział Roger J?a:i;ii- średnich. Młodzież akademicka 
ster, pierwszy człowiek w sw1e- nie cieszy się ich szczególną 
cie, który przełamał barierę 4 sympatią. Ilustracją tego jest 
minut w biegu na 1 milę. Nale fakt że Politechnika Lódzka 
ży z tego wnosić, że im czło- jest' jedyną uczelnią posiadającą 
wiek starszy, tym rezultaty spor własną salę, umożliwiającą prze 
tOIWe są słabsze. Nie może to pr·owadzanie zajęć sportowych, 
jednak usprawiedliwiać ignoro- AM w połowie tylko zaspokaja 
wania wychowania fizycznego, potrzeby swych studentów, a 
nieomal demonstracyjnie okazy- Uniwersytet jest wieczystym sub 
wanego przez 18-letnie studei:it lokatorem, któremu jednego 
ki i studentów, a szczególrue dnia umożliwia się korzystanie 
drastycznie przez studentów z sal szkolnych, by następnego 
szkół artystycznych. Na efekty - pozbawić go tych szans. -~ 

pra.wll się z PTC, zwyciężając 
3:0. O wiele lepiej spisa~ się 
Wlólkllia·rz pa•blanlok!. Me.."'Z z 
Emjeden iprzyniósl mu :zwycię­
stwo 3:(), dalsze dwa punkty i 
plerw&ze miajsce w taooli. Wice­
liderem jest o•bepnie Onzel po 
zwycięstwie nad Conce<rdią z:l. 

Dotychczasowy pnzodownlik ta­
beli, Wlóknia<rz łóci'Zlki spadil na 
trzecią lokatę, :nie należy jednak 
za,pom1nać, iż roozegr<il dwa me­
cze mniej. W Tom"'.sz·o·,IV:ie irezer­
,wa LKS uległa Lechii 0:1. 

LK:S nie ma s:zcrzęścla do kra­
kowskich aTbit.rów. Na meczu z 
Wisłą „nawalił" Skiladzień (onże 
ikraikus) , a sprawozdawca „Prze­
gUjdu SiPortowego", relacjonując 
mecz z Sczombierkam!, nazywa 
poimy~ką !llrubego lralibtru, po­
dytktowanie przez: sęd,ziego Macia­
ma z Krakowa rzu~u ka'rnego 
pr.zeciwiko d•rużynie 16-d'Zkiej na 
5 milnut przed ruikońozeniem gry. 

Po·śll'Lndęc!e na,paslinikia Szom­
bierek sędzia utożsa1mil ri: faulem, 
rzekomo ~pelnionym ;pr.zez 01ba"oń 
cę LK:S. Na swzęś,cie egzekutoJ: 
jedenamki trafił w slupek i 
dzięki temu wy<n.lJk 2.:2. zostal tl• 
trzymany. 

Lodziainle uirwaa.i wtlęc pi~ka-
r.zom Szombierek punkt, będąc 
lch gośómi. Dotyichozas udalo się 
to tyliko OIClir:ze (.1:1). Godne pod-

TABELA 
!. Włókn.la111Z P. (2) 
2. Or.z.el: (3) 
3. Wlókinlairz z... (.1) 
4. PTC (4) 
5. Concocdla (5) 

9:3 
9:3 
7:1 
6:4 
6:6 
6:6 
5:5 
4:6 
3:7 
3:7 
2:8 
2.:6 

12:5 
11:8 
13:2; 
9:6 
8:G 

10:14 

Po emoejouująeei walce 
R. Mankiewicz (Unia Poznań) 

6. Czarni K. (7) 
'I. Lechia (9) 
8. Widzew (6) ' 
9. Warta (8) 

10. Ernjeden (10) 

6:7 
9:7 

10:9 
3:11 
3:9 
3:12 

zdobył ,,Złoty Kask'~ 
11. LKS II (11) 
u. Cza.roi Rad. (12) 

AZS i Start przywiozły 
cenne zwycięstwa 
Du<że wzna.nie należy się zespo­

łom tenilSa. stalowego AZS i 
Stairtu, które w ciężkich boja.eh 
ze S<parlą i Polonią odnic-sly w 
'<\iarszawie cenne zwycięs·twa. 
· AZS pokona! dzi.esięcioO:l<.rotnego 
:mis't:l'!Za Pol&ki .Spartę 6 :4, a ;prze­
grail 1Z Polonią 4:6. Start !miru 
więcej =zę~ia. do Polonii, któ­
:rą pokon•a.t 6:4. a dori:nał iPo.raż­
ki od 5,r>a•rtY 2:6. 

W i.rb. niedzielę a'oopoczęly się 
:r01Zgrywtk:i w klasie okręgowej. 
UzylSikano 111astępuaące wyniki: 
iUKS - Koleja111Z (L) 6:3, Lącz­
;ność - Widww 6 :21 AZS lb -
Metafi!oWiec 6:0, Spo.!em - Wlók­
mairz ~ab.) 6:0, Start (Pa1b.) -
TJ:amwajall"Z 6 :z, PHica - Ener­
getyk 6 :o 1 Skierniewka - Le­
C'h.i& ł:4. 

„Dziennika Łódzkiego~' i LOK 
Pogtoda niestety nie dQ!Pi•sala, 

ale dotPisaJa publi~ność. Wizd.luż 
autos•tmady rzebriaiy się tlumy wi­
d<zów by oglądać wa1kę naj1€[>­
S'Zych m.otooey1kllstów rz.gtos:zony.ch 
do Mistrz.ootw Polski 1 „Złotego 
KaBkU" „Dzienn!l(a Z.ódzkiego" i 
LOK. 

Pod w.z,ględem sportowym wy­
ścigi. udaly się d<>Slklonale. Byly 
one :p.r•zede wszystk.im ciekawe. 

\V wyścigu na 125 ccm pierw· 
szy na meci.e byl Kaczorow.s:kl :z 
Legii pmzed LewandoWISlk:im. Nie 
st-ety o•batj cl rzawodmcy rzostaili 
:zxly<.>kwalillkowainJ. oo 2iaimanie 
przep:i!Sów :regUJ!am!no1wych. Zwy­
ciężyll więc T. Góral rz LKS. 
Wyśdg na 175 ccm zalkończy~ 

się rziwycię.s.twem Kałuży z Kali­
sza przed G. Hennk.iem z AP 
śląiSk i Ra.ctkiem Kielce. 

w wyścigu 350 ccm sta,rtowali 
moto<Cy•kliści 'Z Juna•ka, w ·yg1rail 
A. Góral przed StrzechowsJdm. 
Piękn.ą ja!Zdę pok.aizal w wyśd 

gu maszyn 250 ccm Mankiewicz 

z Unil Poonań. Wygral: on p<r.red 
Kału:t.ą z Kielc i Radkiem. 

W wykigu JH)nad 250 ecm zwy 
cięży! J. Hennek z AP SL:iisk u­
zyskluj ąc naJ.!epS1Zy czas dnia -
15.34,0 (27 klln - 10 01krąźeń to­
ru) przed Kanasem z Opola i 
Mankiewiczem z Po:znania. 

W wyścigu o „Zloty Kask" na 
stalI\Cie z wyJ:ównaniem stainęli 
WSIZYSCY n.ad.JEIPSi :zawodnie)!. Po 
nadzwyiczaj emocj9'IJ.ująoej wa.lee 
zwycięży! 111a 112 MZ Ryszal'd 
Mankiewicz ri: Unii P~nań -
17.21Z,21, 2) J. Hennek AP SLąs·k, 
3) Radek Kieloe. 
Dziękujemy pub!:i=ności za li.ez 

ne pnzy.by<Cle na nas:zą 1miprezę 
ja·k :również o~aini=tororrn tej 
irn.prezy a pnzede wsrzystkim pre 
zesow:i PZJMot inż. Herbe, · Inż. 
R. Kusto, w. Jurlclewiezowi, T. 
Jabłońskiemu i wsrzys.tkim sę­
dJz>om oraoz dzialaC21om .rzia wleUti 
wklad IPre<CY w tę Lmp1rezę. 

(Ja. Nie.) 
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FEs: Ra.d.io i tfl.lt1.U1izja 
'.WTOREK, 1 PAZDZIERNIKA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomośicl. 8.05 Mucyka. i 
aktualności. 8.30 Piose11aca dni.a. 
8.50 Międzynar<:.ctowe akituaJności. 
9.00 Awd. ~la lklaiSy IV pt. „Na 
CO S<ię pmyx:la staa-y grizyb". 9.2.0 
Melodie irooryiwkowe. 9.4-0 Dla 
dfl;ieci opow. pt. „Moje ublranilil". 
10.00 Poranny kcmcert. li.OO Au­
dycja literaoka. ll..W z cyklu: 
0,Wi~ tańczy i śpiewa". 11.40 
Klein: Suita „Pogodne ol>raaJki". 
11.50 Aud. rz cytklu: •. ,Rocl!z<l.ce a 
d'zieoko". 11.5() Komuniikait o st.il 
nie wód. 11.57 Sygnal crzasu i hej 
nal. l2.05 Wiadomości. 12.IS Rol· 
ni.ozy kwa.ct1raI11S. lZ.30 Radtlareikla­
ma. 12.45 „Na swojską nu1ę". 
13.00 Aud. dla .cL2iecl starszych pt. 
~,otwll'I'ta ooka<tulka". 13.30 Mu>L-Y­
ka 11>ol&ka. 14.00 „Rad1'()1P'!"Oblerny". 
l4.15 ;,R.ad;ostaoja lhaax:er;.ka". 
14.30 .;z. nadpiękroejseych oiper"­
telt". 15.00 Wi.adomO<ŚJCi. 15.()5 Plro 
gram dni.a. 15 .. 10 Dlla UCIZTliów 
szkól średlnich ;rorZJmowa '.Pt. ,.,z.a­
;pałi się, lllie :za1pa1li. 15.30 J. S. 
»ach: Breludium i fuga Illl' 40 
g-;m011l. 15.40 „Radiowa !Piosenka 
miesiąca". 16.05 z żYci·a Zwiąizku 
Raid:zieck:iego. 16.35 Plrogram ~o­
dzieżowy ·„Ja i praca". 17.00 Wia 
domości. 17.05 Felieton ekon'()>ffiicrz 
ny. 17.15 (L) Koncent ro.zrywko­
wy. u.oo Tygodniowy felieton 
Red. SU>olec2lrtej. 18.10 Chwil.a mu 
zy'.k!i. 18.l5 „Baj·ka o maszynie 
cyJlrówej" - humoreska. 18.30 
Radiowy ilru.rs na u-k.i j ęzy'ka :ro­
SY·Jski„go. 13.45 S!<>rzynka Uberi:­
pieczeń Do'browo,lnych PZU. 18.50 
RadlOII'eklama. 19.05 Wle>C"ZO\l1I1Y 
ikp;nicaz1t żym;eń. 2<l.OO Dzienni•k wJe­
QZĆ>my. 20.26 Wiad01moślci sporto-

'<ł'e. 20.30 „,Pun'k'1: :z.wrotny·~ - slu 
cllo<W1sko. 2.1.30 z cyiklu: ;,Wybit 
ni wirrtu•ooi radzieccy - Hen.ry.k 
Newhaus". 22.00 Grają ork. ta­
neczne. 23.00 OSltatnie wiadomo,ś.cd. 

PROG·RAM Il 
8.30 W:i.adQllllości. 8.35 Prz€1gląd 

prasy llterae!k:iej. 8.43 Chwila mu 
zytki. 8.50 Gira PIOłska. Kapela p. 
d. F. DzlerżainowS11tiego. 9.20 „Mo 
za1ka balI'WTIYCh melod!i". 9.45 
Murzyka. 10.00 (L) „Wesoły auto­
l>UJS"· 11.r 59. 11.00 Muzyka opero­
wa. 11.57 Syginal czasu i hejnal. 
12.05 Wjadomości. 12.15 Ro'Lrywk.o 
we tlitW-OII'Y. 12.50 „My i l!laS<Ze 
dzieci". 13.00 K'()n<eert muzykd. hl­
~ńsk!ej. 13 . .215 Muri:yka lud'()Wa. 
13.40 PTogiram dnia. 13.45 (L) In­
formacje dnia. 13.50 (L) Akiual­
noŚ<;i lMizk:ie. 14.05 (L) „Melodia, 
rytm i piooenka". 14.25 (L) Me­
lodie na !"ótn~h instrume:n.tac11. 
14.45 >.Blękditna sztafeta". 15.00 W 
rytmie tanemnym grają oT'k. roz 
rywkowe. 15.30 Dla &zleci od<e. 
po,w. pt. „&po15ób na Alcybiade­
sa". 16.00 Wiadomości. 16.05 W 
kręgu murzy1lt'i rQllllanty.c.znej. 17.00 
(I.) RadlOII'eklama. 17.15 (L) omó 
'\\'1enie ;prog.r. 17.2.0 (L) Utwory Wi 
toi.da Kr.zemlefu>klego. 17.30 (L) 
A'ktualnośct lód7kie. 17.45 (L) Au­
dycja tz. tykiJ.u: „Be:lchatów". 
18.00 (L) Recl<tal wokalny Andorze 
ja Sac1uka. 18.15 (L) Audycja d<la 
mlodzieży, 18.30 (L) Kwadrans 
pio&e'll.ek. 18.4:5 Chwila muzy.ki. 
18.50 „Modele l ich matematyka" 
- felieton. 19.00 Wiadomoooi. 19.05 
MU1Zy'ka i aktualności. 19.30 Kalej 
do&kqp kułbrnraJm.y. 20.00 NowoŚICi 
pmg.ramu rrr. 2.1.00 z kraju i ::re 
świ.ata. 211.2.'7 Krondlka spo:l'Wwg. 
21.40 Gra Kwilll.tet Jarm.owy A. Ku 

rylewicrz:a. 2'2.-00 Aud. ri: cyklu: 
,,Idea woln-o.ści w dziej.ach'' . .22.15 
F. Schu:bevt: Ok<tet F-dur op. 166. 
23.11 Muzylka rOIZII"ywltowa. 23.50 
ospwe wiadomości. 

TELEWIZJA 

9.30 In.ai.1·guJ:aCl)a obchodów 600-
lecia. Unlwersy~etu Jagiell<:·ń­
s1k!ego w ~alkowie (KTa­
ków) 

16.50 Lódlz.k.le wiad·omo.ścl <l<nia 
17.00 Wystąpienie ambasadora 

·wang Ping nan z ol<!azji 
święta narodowego ChRL 
(W) 

17 .10 WiadorrnO'ŚCi dzienniJka TV 
(W) 

17.15 „Nigdy więcej'! - :fiJJm z 
cYk·lu „'Tu'adycje Lu.dowego 
Wojska Po19kiego" (W) 

17.35 „Co zobćlJCIZyimy" - pro-
gram d<\a dzieci (W) 

18.00 Re;poirtaiż z Muzeum Techni· 
ki w Plradrze (Plraga Czes<k.a) 

18.50 „Kółko i kzizyżyik'' - tele­
turniej (W) 

19.13 „Dzieje Trista1na 1 J2o.\dy" 
- Józef Bedter z cyklu 
;.;Dzieje dJr.a:maitu". Reżyseria 
- lirena By.rska (W) ' 

19.5-0 ,.Dobranoc" (W) 
20.(}0 Dziennik TV (W) 
20.30 „Wielokirqpek" - ty,god•n!k 

a.ktualności. satyrryicznycl1 (W) 
20.45 Rrograim mwzyczny w wy­

konaniu rze!ij)olu instrumen­
talnego „Smyc!Zl!d. wrursza w-
skie" (W) · 

2.1.15 F·Hm z serii ;,Przygody 
Sherlocka H-01mesa" (W) 

2.1.45 MJ.niatucy - magazyn pu­
b!'.Lcyisty\CIZilly (W) 

22.15 Wiad'()lffioślci dziennilkia TV 
(W) 

k.reś~enia jest, że LKlS odniósl 
połowiczny sukces, utrzymując 
grę otwartą. Szorrnbierki gir.aly 
początkowo z więlcsrzyun r01zma­
chem i u:zys·kały w plerwsizej 
połowie zawodów dwie bramki, 
kltóre LKS skwitowal skuteczną 
::ikcją i <>•trzalem Kowairskiego. 
Do przerwy wynJk bir7Jmiał 2:1 
<Ila gospoda.r:zy. 

znacznie więcej animuszu i 
woli żwycięstwa wy\karzal LKS po 
zmianie stron. Ui1>orczywe aitalki 
lodrzian doi!)rowaidrzi.J:y w~es:zcie do 
Z<ioby<eia ba-amiki wyrównującej. 
Tym i·aizem na listę zdobywców 
w.pio;ał się Wieteski, który przej­
mując podanie Sadka w pełnym 
biegu oodal pielctelnie sHny strzal. 
Mimo iż odległość do JJ.ra1rńki 
w;v>nosila okola :W metrów, Wie­
teski ,nie dal bramkarzowi naj­
mniejszej szansy obrony. 

nie trzeba było długo czekać. Zakres naszych możliwości 
Mamy co prawda na brąz opa- powiedział prof. Bachman 

Chociaż LK:S w da•l„zym ciągu 
utrzymywał girę otwartą, wynlik 
remisowy w pełni go :zadowalal:. 
Dopiero w ostatnich 10 minu;.ac·h 
·wzm::ii::lłiono obronę i roz:paczę­
to g.rę na czas, oddając tyun sa­
mym inicja<tywę gc-s.poda:r:zom. 
Pi~kę wybijano na auty, a nie­

kiedy lądoWla!la ona poza trybu­
nami na terenie kopa,\ni. U;plywa­
ly minu,ty :zanim do,starczan.o ją 
z powro.tem na boisko. WS!i>om­
niana na wstępie decyri:ja arbitra 
nie znaiazla apJ:oba.ty wśró<i t>U· 
bUczno.śc1. 
Zmienił się lider tabeli. Jest 

nim obecnie zagłębie, które zwy­
ciężyło Cl<lrrę 3 :2. Szombierki &pa­
dły na drugą lokMę. Legia po­
konala w KJ:akowie Wisłę 2:l, oo 
wysun~lo ją na trizecie miej5<ee. 
W prnzustalych sipotkaniach uzy­
skano następujące wyniki: 

Gwaro.ta - Pogoń 2:0, Ruch -
~tal 3 :o. Wielką nlespodtian.k<ł 
Jes·t zwycięstwo UnU nad .Polonią 
by,torrniiką 4:0 •. 

lone adeptki sceny i f.ilmu, ale 
pożal się Boże, jakiej postawy 
fizycznej. 

Docent Bolesław Bachman -
prezes łódzkiego AZS - skomen 
tował to: 

- Studenci tych uczelni podob 
no sądzą, że ćwiczenia fizyczne 
zastępują im np. dźwiganie pro 
jektorów itp. Wobec tego po­
winni być zwolnieni z wszel 
kkh obowiązków nakładanych 
przez Ministerstwo Szkól Wyż­
szych. 

Trudno nam będzie upow­
szechnić w.f. wśród studentów 
tylko przy pomocy okólników. 
T,rzeba młodzież rzeczywiście 
zainteresować sportem i tury­
styką. A działalność ta nie mo­
że się ograniczać, jak często do 
tą<l bywało, do wydawania po 
leceń uczestnictwa w impre­
zach, co stanow.iło podstawę 

TABEi.A oceny pracy sportowej łódzkie· 
1. Zagłębie 13:3 17:13 go środowiska studenckiego. 
2. Szombierki 12:4 17:8 - Mamy tTzy kluby uczelnia 
3. Górnilt 11:3 14:5 ne- wyjaśnia prof. Bachman 
4. Legia 11:5 23:11 - w AM - 10 sekcji i 339 człon 
5. Polonia 9:7 16:16 ków co stanowi (15,5 "'roc. stu-
6. Odra s·s 15·11 " 
7. Unia 7 ;9 17;18 diującej młodzieży), w Politech 
8. stal 7:9 13:15 nice Łódzkiej, przy tej samej 
9. Wisła 7:9 7:9 liczbie sekcji, mamy 242 czlon-

10. Ruch 7:9 11:15 ków, a na Uniwersytecie Lódz-
11. Gwardia 7:9 8:12 kim - 249. 
12. Arkonia 5:9 9:13 Politechnika Lódzka zajmuje 
13. ŁKS 5:11 10:19 pierwsze miejsce w tego typu 
_u_._P_o_g_o_ń _______ 1_:1_s_ 5:17 uczelniach w kraju i zdobyła 

za swe osiągnięcia sportowe pu 
"_._._._., _____ .char ministra szkolnictwa wyż-

! 
szego. To świadczy chyba o 

I 
Dziś otwarcie staraniach uczelni sk.ie·vowanych 

na zapewnienie maksymalnie 
Bokserskich Mistrzostw najwyższego przygotowania fi-

zycznego przyszłych inżynierów 

Armii Zaprzy1'aźnionych naszego przemysłu. · 
- Trudnogci? 

Szczegóły na str. 1 - Ogromne. Chcielibyśmy ca-

1 
lą młodzież akademicką zainte-

"------..---..--.."-"· resować zajęciami sportowymi, 

Koszykarze Izraela 
pokonali I.KS 86:69 

Nleczęisto mamy okazję oglą­
dania tak ciekawego SP•Dtkania 
k•oszykówkl jak to miało mif/'sce 
wczoraj w hali Widzewa. LKS l. 
reprezentacja Izraela s.ta.no'\\<iły 
dobrze dobranych przeciwników. 
Oczywiście łodzianie klasą gry 
ustępowali gościom. tym nie 
mniej star&li się nawłązać rów­
no.rzędną walkę i do przełomo­
wej 11 minuty spotkania w peł­
ni im się to uda.walo. D1>ple1·0 
przy stanie !3:23 w szeregach 
LKS dalo się zauważyć pewne 
rozprzężenie, spowodowane przy 
spieszeniem tempa przez gości. 
I od te.1 chwili goś>Cle nie oddali 
już pN>wadzenia wygrywając 
mecz 86:69 (44:41). 

LKS ustępował przeciwnikom 
przede wszystkim w celności 

strzałów oddawanych na kosz, a 
poza tym miast przyspieszać, 
zwalniał raczej grę pod koszem. 
Pomysłowością przeprowadzanych 
akcji goście również przeważali. 
Do najlepszych w ich gronie na 
leża.I be:r.sprzec7,nie Kohen Mlnc 
tworząc jakby klasę dla siebie. 
W wyrównanej na ogół drużynie 
Izraela do najlepszych zaHczają 
się : Lubeekl, Wlooarskl l Ham­
m„, 

W LKS pierwsza piątka znacz 
nie górcwała nad kolegami. Naj 
więcej pun.któw dla Z.KS uzyska 
li: Kaezmarow ł Dąbrowski -
po 15, Lewandowsld 12 i Kargul 
11, a dla goś<Cl: Kohen l\'.tlnc 29, 
Hammo 13, Lubecki I Eszed po 
11. Sędziowali pp. Wójdk i Ka· 
spl (Izrael). Widzów z tys. 

Cyfry - statystyka 
Lód7Jki spo.rt akademicki 

skc·ncentrowany Jest w tnzech 
l<.lubach ucze1nlanych. WezYGt­
kle one mają po 10 sek.cji. 

Akademia , Medyczna skupia 
w nich 339 czloników, co sta-
10Wi 15,5 proc. ogólu j·e:J stu­
d·entów. W o.gólnokl·ajowej ry 
w.tli:zacji lódlZka AM ruijęta 
VI miej,sce. 

Politechnik.a Z..ódzka zaj ę.la 
I miejsce w Polsce i uzyska­
ła Pucha•r ministra szkotllli­
ctwa Wyższego. Zdolala ona 
co prawda zarejestrować w 
;;,wym klul>ie tylko 242 czlon­
kóW (sitano.wi to a pToc. oaólu 
studiującej na niej m!od:zie­
i:Y), lec:z Wyniki postawlly ją 
n.a s=ycie hierarchii politech 
nicznych uczelni w kraju. 

Uniwersytet Z.ódzki :zdolal 
zwerbow•ać :zaledWie 2.49 czlon 
ków A:PS, co da.je mu 7 pro.~. 
ogólu stu<iiujących, a w ry­
Wa•llzacj·l k!u.bów uczeln.ia.-iycl1 
w k.raju zaledwie siódme 
miejsce. 

l...ąc:znie tr:zy kluby mają w 
rejestrize 82111 zawodniezeik. i 
zaM>'Odników. 

AZJS Lódź liczy 415 wyc-z.y­
nowców. 

w I lidze ogólnolkrr:ajowej 
znaddudą się sia1:1k.arze, drużyna 
sla"zeleoka. W o·kręgu lódzktm 
akademicy mają znacznie wię 
cej QJsiągnięć, niż by na to 
ws.kazywa·IY obiektywne wa­
runki tego zrzeszenia. Np. LA 
walczy o II Ugę, w tenlsle 
stolowyim to =eszenle ma 
I-ligowy zespól. W srzermierce 
jest w ogóle bm!co.nkurencYJ­
ne w Looz1 i r?.aJmuje I miej 
sce wśród akademików w 
P.Plsce. Narciarstwo uprawia 
tylko jeden kJ.u.b l Jest nim 
wta.śnle AZS. W koszykówce 
..espól męskl gra w lidze o­
l{ręgowej, a żeński w klasie 
A . W pilice ręcznej obok Unil, 
AZS jest jedynym ri:espalem 
l"la.sze,;to miasta. 

limituje osiągnięcia wyczynow 
ców. Student był zawsze biedny 
i takim pozostał. Mamy świet­
ny obiekt na ul. Lumumby. To 
już nam rzucają, jak piaskiem 
w oczy. czy jednak stadion mo 
że wycze·rpać potrzeby blisko 
10-tysięcznej rzeszy młodzieży 
akademickiej w Lodzi, zwlasz­
cza, że korzystać z niego moż­
na tylko w okresie, gdy cala 
studenteria przygotowuje sie 
lub jest w trakcie zda wania 
egzaminów? 

Niewiele chcemy, jeżeli cho­
dzi o sport. Naszą ambicją iest 
niepozostawanie w roli kibi­
ców. Z całym zrozumie.niem dla 
trudności miasta muszę nieste­
ty stwierdzić, że nie uwzględ­
nia się we właściwej mierze po 
trzeb młodzieży akademickiej, 
nawet przy jej minimalnych as 
piracjach wyczynowych. 

Wywiad przeprowadził: WK 
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PATRICK QUENTIN (53} 

Tlum.: IZABELA DĄMBSKA 

- Doskonale - powiedział cicho. - Teraz 
.ja zacznę obrabiać Fenwicka, a pan z kolei 
.zajmie się „sztabem" Lenza. Niech mi pan 
.da znak głową, że wszystko jest okay, a ja 
;wtedy udam, że zasnąłem przy fQ.rtepiapie. 
Jeżeli się okaże, że ktoś wyjął dokument spod 
.makaty, skinę trzy razy głową. Czwartym 
kiwnięciem wskażę panu osobę, która to zro­
pila. 

. Flodszedłem do do~ra Moreno siostry 
J3rush, 

- Bardzo przepraszam - powiedziałem -
e.le właśnie przypomniałem sobie coś, co do­
,tyczy pana Laribee. 

.- Szszsz! - syknął doktór Moreno, rozglą-

dając się dookoła, czy nie ma w pobliżu ko­
goś z pacjentów. 

- Możliwe, że rzecz jest błaha - mówiłem 
dalej - ale gdy dzisiaj po obiedzie szliśmy 
do sali kinowej, zauważyłem, że miss Po­
well wyciągnęła z kieszeni pana t.aribee ja­
kiś papier - zachłysnąłem się własnym 
kłamstwem, takie mi się to wszystko wyda­
ło naciągnięte. - I słyszałem. że mówiła coś 
do siebie o „muzycznym miejscu". 

Moreno l:l,yl w dalszym ciągu niewzruszo­
ny. 

- Myślalem, że może to będzie miało ja-
kieś znaczenie .dla psychiatry - ciąg.nąłem 
dalej. 

- Mówi pan, że to był jakiś papierek? -
spytała siostra Brush, głooern nieco drżącym 
i pełnym naprężenia. 

- Tak - patrzyłem odważnie w jej ci~m­
noniebieskie oczy. - Może właśnie ten. któ­
ry Laribee napisał pożyczonym od pani u.ió· 
rem? 

- Chyba nie... bo to mial być list do cór­
ki. 

Siostra Br.ush odwróciła nieco .~łowf'. 
Doktór Moreno rzekł pompatycznie, ze za­
wiadomi o tym władze i dal mi lodowatą 
odprawę lekkim skinieniem głowy. 

Mój następny atak dotyczył doktora Ste­
vensa. Spytałem go czy poczynił już przy­
gotowania do wyjazdu Fenwicka z zakładu, 
on zaś zaczerwieniwszy się jak burak, odpo­
wiedział: 

- Widzi pan... w związku z ostatnimi w-y­
darzeniami w sanatorium... hm... władze .są 
.zdania, że .nikt nie powinien wyjeżdżać ..• 

- Ale, ale! A propos! - przerwałem mą -
tuż przed rozpoczęciem filmu widziałem, ~'łk 
miss Powell ... 

Doktór Stevens nie .zdawał się zbytnio in­
teresować, ani przejmować moją nieprawdo­
podobną historią o dziewicy i testamencie. 
Tymczasem zbliżył się do nas Geddes. Anglik 
oświadczył, że jest trochę śpiący, nie prze­
widuje jednak poważniejszego ataku śpiącz­
ki, prosi w'ięc doktora Stevensa, ab.Y pcnwo­
lił mu zostać na sali, gdyby się zdrzemnął. 

- Zgadzam się. A może poprosi pan dokto­
ra Moreno, żeby poszedł z panem do ambu­
latorium i dal kilka tych p astylek co cwy-
kle? • 

Wiedziałem, że doktór Stevens :I doktór 
Moreno leczą Geddesa jakimiś noWYmi środ­
kami, które - jego zdaniem - nie bardzo 
mu pomagają. 

Kontynuowałem przyjęte na siebie obo­
wiązki i. powtarzałem następnym członkom 
personelu bajkę o miss Powell. W pewnym 
momencie zauważyłem, że Clarke wysunął się 
z sali. Czy odnajdzie właściciela chusteczJd? 

Geddes wrócił już z gabinetu doktora Mo­
reno. Datem mu znak, że odegrałem wyzna­
czoną mi rolę. Angli': z· wrodzoną, czy też 
udaną nonszalancją. podszedł do fortepianu, 
ustawił jeden z foteli w odpowiedniej stra-

tegicznej pozycji, usiadł wy2odnie i zaczął 
udawać bardzo śpiącego. 

Sidła więc zostały zastawione, a scena przy 
gotowana do akcji. 

Tymczasem nastrój pacjentów zmieniał się 
stopniowo, ale wyraźnie. Fenwick zaczął 
działać. Krążył po sali od grupy do grupy. 
A gdzie pr.zeszedl powstawało zaniepokoje­
nie i napięcie nerwowe. Kilkakrotnie slysia­
lem, ,iak wymieniano nazwisk<> Laribee 
Pacj~nci po raz pierwszy zainteresowali się 
.nieobecnym towarzyszem. 

- Gdzie jest pan Laribee, Piotrze? - Billy 
Trent sta~ obok mnie i patrzył chmurnie. 
Fenwick powiada, że ... 
- Pilnuj lepiej, drogi Billy, swojej fontanny 

z wodą_ s?dową - powiedziałem uspokajająco. 
- Zamowrę chętrue dwie szklanki z sokiem 
bananowym • 

Billy chwilę milczał, patrząc na czubki swo-
ich butów. · 

- Wiesz co, Piotrze - powiedział wreszcie. 
. Wszystko bujda z tą moją pracą w cukier­

ni! Teraz zrozumiałem ... 

. '2".wi~rzył mi. się, że ma nadzieję wrócić w 
ies.1en~ na un1wer~k i grać w drużynie piłki 
~ozneJ .. O nauce l sporcie mówił z zapaJem. 
J~k kazdy normalny dwudziesto,latek. Szczerze 
s1~ ':!cieszyłem, że i Billy jest bliski wyzdro­
wrema. 

(Dalszy ciąg nastąp!) 
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